
O p ła ta  p ocz to w a  u iszc zo n a  ryczałtem

KRONIKA FARMACEUTYCZNA
8 8  s a  O rgan O ficja lny  Z w ią z k u  Zaw o d ow ego  Farm aceutów  P ra cow n ikó w  Rzeczypospo lite j P o lsk ie ) , s a  S 8  

C za so p is m o  w ychodz i w od stę p ach  m ie się cznych .
P r e n u m e r a ta  r o c z n a  z ł. 6. N u m e r p o je d y n c z y  50 g r.

R e d a k c ja  czy n n a  w  p o n ied z ia łk i i c zw artk i o d  12— 1 w  p o ł.
A d m in is tra c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  11 —  1, co d z ien n ie  p ró c z  n ied z ie l i  św ią t.

W a rs z a w a , B ra c k a  18 m .  30. Telefon 1 3 6 -2 0 .  K o n to  c z e k o w e  P . K . O . 8.491.

C e n y  o g łs z e ń : V, str . 70 zł., :*/s — 40 z ł , '/ ,  — 20 zł., ‘/s — 12 zł.

ROK. X X IV . Na 11. L IS T O P A D  1925 R.

Przemysłowo-Handlowe Żakłacły Cłiemiczne

LUDWIK SPIESS i SYN
Sp. Akc.

w  W arśzaw ie, ul, Daniłowiczowska 16

polecają wyrabiany we własnej fabryce

NovarsenobenzoI Bilion
Dwu-oksy-dwu-amido-arsenobenzol-metylen-sulfoksylat sodowy. 

Jasno-żółty proszek w  am pułkach pozbawionych powietrza. 
Am pułki zawierają po 0,15— 0,30— 0,45— 0,60— 0,75— 0,90 gr. 
W skazania: Kiła, Dur powrotny, Angina Vincenti, Zimnica. 
O pakow anie: pudełka po I, 10 i 50 ampułek.

L u a t o I
Bismutowinian potasowo-sodowy.

Jałowy, niewywołujący bólu, rozczyn wodny po 0,1 gr. w  1 cm
w ampułkach.

W sk azan ia: kiła i inne choroby, wywołane przez krętki.
S p o s ó b  s to s o w a n ia :  głębokie zastrzyki domięśniowe.
Pudełko zawiera 10 ampułek po 1 cm.



Związek Zawodowy Farmaceutów-Pracowników
O d d zia ł W a r sza w sk i

P rzychód  Z e sta w ie n ie  k a so w e  za  m iesiąc październ ik  1923 r. R ozchód.

S a ld o  z m ies. w rześn ia  32,612,22
1. Sk ład k i cz ło n k o w sk ie  1,609,95 1. Sk ładk i cz łon k ow sk ie  3,509,38
2. W pisy' 18,50 2. K ursy  p row izorsk ie  2.441,22
3. K u rsy?p row izorsk ie  2,925,—  3. P ożyczk i 420,—
4. P o ży czk i 633,—  4. Laboratorjum  . 32,60
5. F u n d u sz  za p o m o g o w y  186,—  5. B ib lioteka 25,—
6. W p ły w y  na bib liotekę 159,50 6- P en sje  597,34
7. B iuro P ośred n ictw a  P racy  170,—  7. K om orne, św ia tło , opał 102,40
8. K om orne, św ia tło , o p a ł 8. K oszty  h an d low e 157,55

(Zarz. Gł.) 1,368,04 9. K oszty  organ izacy jn e 29,—
7,069,99 10. U bezp . prac. w  K. C horych  36,20

11. O fiary  10,—  7,360,69

39,682,21 S a ld o  na m . listopad  32,321,52

1 listopad S a ld o  32,321,52 3y,682,21

P rzew odniczący: (— ) Z. JA N K IE W IC Z  Skarbnik: (— ) H . JA K U B O W SK I
Sekretarz: - )  M. L A N D S B E R G

Uprasza się Szan . Czytelników, ażeby zaopatrywali się w przybory i urządzenia apteczne wyłącznie 

u  firm , które umieszczają swe ogłoszenia w „Kronice Farmaceutycznej“.

Apteczny Dom Handlowy W ł. OLSZEW SKI I S-ka
SP. Z  O G R. ODP. 

dawniej JAN HILDEBRANDT i S-ka 
W arszaw a, Nowogrodzka 29. Tel. 78-08 i 274-97. Konto P.K 0. 1934.

P o le c a : S P E C Y F IK I i w y ro b y  fa rm a c e u ty c z n e  k ra jo w y c h  firm . — K o sm e ty k i k ra jo w e  i z a g ran iczn e .— 
O P A T R U N K O W E  i  s te ry lizo w . p r e p a ra ty .— W a ta  h y g ro sk o p ijn a .— F laszk i s ło je  z ko rk . sz li.—S ło ik i 
z  m e ta l,  p rz y k r .— S zk lan e  w y ro b y .— G U M O W E  a rty k u ły .— P A P I E R O W E  w y ro b y , k ap su łk i, to rb y . 
D ru k i a p te c z n e .— B ibuł, d o  f iltrów , i z a w ija n ia .— O p ła tk i ró ż n y c h  firm  n ie sk le ja n e .— T E R M O M E T R Y  
go rączk ., k ą p ie lo w e , z a o k ie n n e .— P U D E L K A  łu b ia n e , b la sz a n e , te k tu ro w e .— B a ty s t B ilro ta .—Ą lu m en , 
c u p ru m  i lap is  w  o p ra w ie .- P o d o p h y l in a .  ~  G A L A N T E R J A  i k o n fe k c ja  a p te k a rsk a .— S Z P R Y C Z K I 
T a rn o w sk ie g o , Z y g m o n d i, P ra w a tz a ,  R e c o rd a ,  L u e ra . —IN H A L A T O R Y , iry g a to ry , g ą b k i k a p su łk i ry ­
cy n o w e , p a s y  ru p tu ro w e , J e c o ro l B uk o w sk ieg o .— O d c ią g a c z e  p o k a rm o w e .— P łó tn o  g u m o w e , p ła sz c z e  

o ra z  w sz e lk ie  in n e  a r ty k u ły  w  z a k re s  a p te k a r s tw a  w c h o d z ą c e .

Z a m ó w i e n i a  w y k o n u j e  s i ę  s z y b k o  i  a k u r a t  n i e .
 C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E .---------



O płata p ocz tow a  u iszczon a  rycza łtem

(ROMKA FARMACEUTYCZNA
O rgan  O fic ja ln y  Z w ią z k u  Z a w od ow ego  F a r m a c e u tó w  P r a c o w n ik ó w  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j. 

C zasop ism o w y c h o d z i w  od stęp a ch  m ie s ię c z n y c h .
P renu m erata  roczn a  z ł. 6. N um er pojed yn czy  50 gr

Redakcja czynna w poniedziałki i czwartki od 12 —  1 w poł.
Administracja czynna od godziny 11 —  1, codziennie prócz niedziel i świąt.

W a r sz a w a , B r a c k a  18 m . 30. T e le fo n  136-20. k o n to ^ c z e k o w e |P . K. 0 .  84.91
Ceny og łoszeń : V i's tr. 70 zł., Va—40 zł., V.i—20 zł-, Vs—12 zł.

ROK XXIV. * Nr. 11. LISTOPAD 1925 R.

T reść  N r. 11 s N asze bolączki w ap tekach  K as C horych. —  Sole bizm utow e w leczn ictw ie. — K ongres M iędzynarodowej 
U nji Fa rm aceu tycznej w  W iedn iu . —  R eferaty  z  czasopism  obcych . —  Zjazd kierow ników  re ta k sa to ró w  ap tek  K as Cho­
ry ch . —  Spraw ozdanie  z kon ferenc ji w  sp raw ie  ustaw y ap tek a rsk ie j. —  Spraw ozdanie  K asy  Chorych za  rok  1924 . —  K ro- 

nilca. — Ruch związkow y. — C zasopism a nadesłane .

N asze bo lączk i w ap tek ach  K as C h o ry ch .
(R efera t w y g ło szo n y  n a  Z jeżdzie).

N a  podstaw ie U staw y  o  u bezp ieczen iu  n a  w ypa­
dek choroby p ow sta ły  K asy C horych.

U sta w a  ta  w  odrodzonej n aszej o jczyźn ie  m a  
pierw szorzędne znaczen ia , dając rzeszom  pracu­
jącym  p odczas choroby p om oc lek arsk ą  i jed n ocze­
śn ie  zdejm ując ob ow iązek  z p racodaw cy u trzym y­
w a n ia  ch orego  pracow nika.

Już w  roku 1919 za czę ły  p ow staw ać K asy Cho­
rych , a  w  roku  1920 W arszaw sk a  K asa  C horych U- 
rządziła  w ła sn e  apteki.

W krótce w  ślady W arszaw sk iej K asy p osz ły  S o ­
sn o w ieck a  i Ł ódzka, a  już w  roku  1922 w ięk szo ść  
K as zak ładała  w ła sn e  apteki.

A ptek i t e  były  przew ażn ie  urządzane nader  
skrom nie, w  szczu p łych  lokalach . T ego  rodzaju urzą­
d zen ie  m og ło  b yć  to lerow an e n a  sk u tek  braku lo ­
k ali, jak  ró w n ież  przyjm ując pod u w agę  szczup łe  
środk i m aterja lne, jak iem i rozporządzały te  n ow o­
p o w sta łe  p laców ki społeczne.

O gół farm aceu tów  pracujących  z ca łym  zapałem  
i p o św ięcen iem  g arn ą ł s ię  do ap tek  k asow ych  w i­
d ząc w  n ich  przyszłe  p laców ki, w  k tórych  praca  m ia ­
ła  w sze lk ie  dane do  za sto so w a n ia  i p og łęb ien ia  sw ej 
w ied zy  fach ow ej, jed n ocześn ie  p rzynosząc pożytek  
sp o łeczeń stw u .

Przyk ład  w ie lu  ap tek  ziem sk ich  i m iejsk ich  
w  b. Im perjum  R osyjsk iem , gdzie  pod w zg lęd em  u- 
rządzen ia  i ad m in istrow an ia  ap tek i sp o łeczn e  s ta ­
ły  n a  w ysok im  poziom ie, zn aczn ie przyczyn ił s ię  do 
z ysk an ia  zw olen n ik ów  aptek  k a so w y ch  w śród  far­
m a ceu tó w  pracujących.

Jed n ak że  paro letn ia  eg zy sten c ja  aptek  k a so ­
w y ch  zapał w ie lu  zw o len n ik ów  zn aczn ie och łodziła , 
pon iew aż  s ta n  ob ecn y  w  w ie lu  K asach  p ozostaw ia  
du;io dó życzen ia .

M y farm aceuci, g od ząc  s ię  p oczą tk ow o  na  
szczu p łe  i p rym ityw ne u rządzen ie, byliśm y  przeko­
nan i, że  sta n  tak i je s t okresem  krótkim , przejścio­
w ym , tem bardziej, że o jczyzna n asza  prow adziła  
w ojn ę ze  w schodnim  sąsiad em , a  n a stęp n ie  p ierw sze  
la ta  ok resu  pow ojen n ego  zm u szały  n as do daleko  
idącej w yrozu m ia łośc i, ch oćb y  dla te j p rostej przy­
czyny, że  w ie lu  rzeczy  brakow ało  n a  n aszym  ryn­
ku.

L ecz inaczej spraw ę tę  pojm ow ały  czynn ik i ad­
m in istru jące w  K asach  Chorych.

Za m ałym  w yjątk iem  Zarządy i K om isarze k a ­
sow i, urządzając apteki, skupow ali tan d etę  n a  P o­
ciejow ie, dbając jedynie o to , ab y  u rządzen ie k o ­
sztow a ło  tan io  i  aby farm aceu ci w yk on yw ali jak- 
n ajw ięcej recept.

W  roku  zeszłym  n a  jesien i odbył s ię  w szech p o l­
sk i zjazd farm aceutów ' pracow ników  K as Chorych, 
n a  k tórym  jed n om yśln ie  stw ierdzono, że  sta n  gosp o­
darki kasow ej je s t fa ta ln y , p ozostaw ia  dużo od ży ­
czen ia  i że  n a  przysz łość  m y  sta n u  ta k ieg o  to lero ­
w a ć  n ie m ożem y.

W  tym  sen s ie  uch w alon e  rezolucje, w raz z na­
szym i postu latam i były  zak om u n ik ow an e Min. Pracy  
i Op. Sp. R ok u p łyn ą ł od teg o  czasu , a  sy tu a cja  n ie  
ty lk o  s ię  n ie polepszyła, lecz  przeciw nie w  w ie lu  w y ­
padkach się  pogorszyła.

K asy C horych, pow ołując s ię  na rozporządzen ie  
p. P rezydenta  R zeczypospolitej, redukują p łace  far­
m aceu tów , w tłaczając ich  do grup urzędn iczych , co  
w  p raktyce w y n o si redukcję pensji od 25 do 50%.

Z arządy K Ss zu p ełn ie  n ie  ch cą  s ię  lic zy ć  z tą  
ok oliczn ością , że praca farm aceu ty  je s t odm ienna od 
pracy urzędnika, że farm aceu ta  pracuje w  św ięta , 

•ma n ocn e dyżury, że  praca  w  ap tece  trw a  dzień  ca ły  
a  w arunki pracy w  dusznym  i c ia sn y m  lokalu , na­
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pełn ionym  w yziew am i różnych  preparatów  chem icz­
nych , rujnuję, bardzo szyb k o zdrow ie farm aceuty .

U rzęd n icy ' p ań stw ow i m a ją  em eryturę, korzy­
s ta ją  z w ie lu  przyw ilejów , jak  u lgow a  ta ry fa  k ole­
jow a, op łacan ie wpisów' przez P a ń stw o  za dzieci, 
m ożn ość  aw a n so w a n ia  i  t .  p.

W szystk ie  te 'o k o lic z n o śc i, a  tak że  prześw iad­
czen ie , że farm aceu ta  m oże  zaw sze za s ią ść  przy  
biurku na m iejscu  urzędnika, a le  urzędnik  nigdy  
nie m oże  zastąp ić  farm aceu ty , są  aż  nadto d osta ­
tecznym i argu m en tam i p rzec iw k o  p rzy m u so w em u  
w tła c z a n u i n a s  pod w zg lęd em  pob o ró w  do grup u- 
rzędniczych.

P ow szech n ie  w iadpm o, że  urzędnik  p aństw ow y  
je s t m arn ie w ynagradzany i aby jak oś egzystow ać, 
zm u szon y  je s t  odm aw iać sob ie  w  najniezbędniejszych  
rzeczach , a le  m ając m p żn ość a w an sow an ia  i m ając  
sta ro ść  zabezp ieczon ą  w  p ostac i em erytury , żyje  
nadzieją n a  lep szą  p rzyszłość; a  czyż  m ożn a  sob ie  
w yobrazić  w ięcej beznadziejną  sy tu ację , jak poło­
żen ie  pom ocnika, w ciśn ię teg o  do grupy urzędniczej, 
lecz bez m o żn o śc i a w an sow an ia  i  bez jak iegokol­
w iek  zabezp ieczen ia  n a  starość.

W  d ziedzin ie adm in istrow ania  aptekam i k aso -  
w em i ta k że  sy tu a c ja  p rzedstaw ia  s ię  n iezb yt ró­
żow o. J eże li szczegó łow o  przyjrzeć s ię  te j spraw ie, to  
z bólem  w  sercu  m u sim y  stw ierd zić , że o spraw ach  
fa ch o w y ch  w  w ie lu  w ypadkach  decydują n ie  fa ­
ch ow cy , lecz  czynn ik i zupełn ie  postron n e w  p ostaci 
dyrektorów  i nacze ln ych  lekarzy . S ta n  ten  je s t n ad­
zw yczaj w ad liw y i szk od zi eg zy sten cji sa m ej in sty ­
tu cji ;na zeszłoroczn ym  zjeździe była  o tem  m ow a, 
a le  od te g o  cza su  n ic  s ię  n ie  poprawiło..

O statn io  m iały  m ie jsce  w ypadki, k iedy n a  po­
sied zen ie  Zarządu pew nej K asy, p ośw ięcon e  spraw ie  
otw arc ia  n ow ych  aptek  byli w ezw an i sto larze, ślu ­
sarze, m alarze, a le  k ie ro w n ik  a p te k i z a p ro sz e n ia  n ie  
o trzy m a ł. Spraw a zaopatryw ania  a p tek  av środki 
leczn icze , c zę sto  p osta w io n a  je s t  w ad liw ie, po­
n iew aż funkcje k ierow n ik a  po lega ją  ty lk o  n a  w y ­
k azan iu  d efektu , a  o  tem  gdzie  zakupić i- po jakiej 
cen ie  decyduje lekarz, a lbo  dyrektor, to  te ż  często  
p rasa  d onosi o zakupie przez K asy C horych lek ów  
nieodpow iedn iej ja k o śc i i  o  w yn ik ających  z te g o  po­
w od u  nadużyciach .

T e  przykłady d osta teczn ie  ilustrują, ja k  dalece  
w  K asach  n ie  lic z ą  s ię  z opinją fa ch o w ą  w  spraw ach  
pierw szorzędnej w agi, gdzie  pow in ien  decydow ać je­
dynie fach o w iec  —  aptekarz.

Znając stosu n k i n a  teren ie  w ie lu  K as C horych, 
śm ia ło  m o g ę  stw ierdzić , że za ledw ie w  n iew ie lu  K a­
sa ch  kierow nik, wydz- ap teczn ego, w y p osażon y  je s t  
w  n a leży te  k om petencje.

R ezu lta ty  te j gospodark i aż nadto  sa m e o sob ie  
m ów ią.

A pteki m arnie urządzone av n ieodpow iednich  
ciasn ych  lokalach , brak należytej k sią żk o w o śc i i’ ra­
ch u n k ow ośc i, c zę s te  i s łu szn e  n arzek an ia  ubezpie­
czonych  n a  zbyt d ługie  oczek iw an ia  n a  lekarstw a, 
brak niezbędnych  aparatów  i u ten sy ly j aptecznych , 
brak zorgan izow anej pracy  laboratoryjnej, obsadza­
n ie  m iejsc  k ierow n iczych  przez protekcję  ludźm i 
m ało energicznym i, k tórzy , ab y  u trzym ać s ię  n a  
sw ych  s tan ow isk ach , u lega ją  w e  w szy stk iem  i  n ie

posiadają n a leży teg o  au tory tetu . R easu m u jąc w szy st­
k ie  n asze bolączk i Zjazd, zdaniem .m oim  pow in ien  się  
d o m a g a ć :

.1) Aby stan ow isk a  kierow nicze były obsadzo­
n e drogą  konkursu  z udzia łem  opinji Z w iązku  przez 
ludzi m oralnie p ew n ych  i  en erg iczn ych ; 2) 
Aby w ydziały a p teczn e  i k ierow nicy  aptek  posiada­
li dosta teczn e  kom petencje przy za ła tw ian iu  spraw  
fach ow ych  i adm in istrow aniu  aptek . 3 ) Aby n ie do­
p u śc ić  do w c iągn ięc ia  farm aceu tów  w  ram ki urzęd­
n icze. P ierw szy  pun k t je s t d osta teczn ie  w idoczny i 
podyktow any przez p aroletn ią  praktykę życiow ą, o- 
sią g n ięc ie  teg o  p ostu la tu  zn aczn ie s ię  przyczyni do 
uporządkow ania  adm in istracji ap tecznej, p o n ie w a ż  
ty lk o  zdolny i  en erg iczn y  człow iek  sw o ją  w iedzą  1 
au tory tetem  m oże  w zbudzić zau fan ie  i zain tereso­
w a n ie  s ię  spraw am i apt. w  Z arządzie K asy. N aczelny  
aptekarz , czy  też  k ierow nik  aptek i w  m ałych  Ka­
sa c h  pow in ien  m ieć  m ożn ość  b ezpośredn iego  refe­
row an ia  Z arządom  w szy stk ich  spraw , odnoszących  
się  do aptek . W ydziały a p teczn e  pow in n y  s tan ow ić  
au tonom iczne jednostk i adm in istracyjne na wzor 
W ydziałów  lekarsk ich . Do k om p eten cji W ydz. Ap • 
należy: 1) dobór odpow iednio w y szk o lo n eg o  perso­
nelu; 2) zaopatryw anie w  odpow iednią ilo ść  n ależy­
te j jak ośc i środków  leczn iczych ; 3 ) podział pracy,
4 ) zorgan izow an ie i prow adzen ie w ła sn eg o  labora­
toriu m  farm aceu tyczn ego; 5) prow adzen ie książko­
w o śc i rozchodu  i przychodu środków  leczn iczych ;
6) dopilnow anie, aby b y ły  p rzestrzegan e w sze lk ie  
praw a i  obow iązk i przew idziane u sta w ą  aptekar­
ską . O czyw iście  nad aptekam i pow in n a  b yć  urzą­
d zon a śc is ła  kon tro la  fach ow a . D la tego  w  M in iste i-  
s tw ie  P ra cy  i Op. Sp., a  ta k że  w  O kręgow ych  urzę­
d ach  U bezp. Społ. pow iny b yć  refera ty  do spraw  
ap tecznych , obsadzone przez farm aceu tów , k tórzyby  
byli kontroleram i aptek  K as Chorych.

T akże w  spraw ie w tło czen ia  n as do grup urzęd­
n iczych  zjazd pow in ien  zająć zd ecydow anie opozy­
cy jn e  stan ow isk o , n ie  m ożem y d opuścić  aby nam  
redukow ano do połow y pensje.

Jeżeli n asze pensje  p orów nyw am y z pensjam i 
lekarzy  k tórzy  otrzym ują  1200 zł. do 2.000 zł. m ie ­
s ięczn ie , to  tu  dopiero s ię  u jaw ni, ja k  dalece n as  
lek cew a żą  i  n ie  cen ią  naszej pracy.

Dziś już w  w ielu  a p tek ach  p ryw atn ych  farm a­
c e u ta  je s t lepiej w yn agrad zan y n iż  w  znacznej w ięk ­
szo śc i K as C horych, a  dalsza  degradacja  n as n a  te ­
r en ie  K as p o c iągn ie  za  so b ą  i  ap tek i pryw atne. Za­
stan aw ia jąc  s ię  n ad  przyczyną, k tóra  sp ow od ow ała  
ta k  fa ta ln y  sto su n ek  K as C horych do farm aceutów , 
nie m o żn a  n ie  stw ierd zić , że farm aceu ci dotąd byli 
środow isk iem  najw ięcej lo ja ln ie  u sp osob ion ym  i 
przychylnym  dla pom yśln ego  rozw oju  te j w ie lc e  po­
żyteczn ej in sty tu cji. P rzeciw n ie p ostęp ow ali lekarze, 
zw alczając o tw arcie  w  sw y ch  Z w iązkach  i S to w a ­
rzyszen iach  K asy. Przecież g łów n ą  dźw ign ią , k tó ­
ra  porusza aparat k a so w y  są  lek arze i  ap tekarze i 
d la tego  jeżeli sto su n ek  K as je s t odm ienny do tych  
dw óch k a tegoryj pracow ników  n a  n aszą  n iekorzyść, 
to  przyczyna te g o  tk w i w  braku u n a s  n a leży tego  
zorgan izow ania  i  solidarności:
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My bez w sze lk ich  ogródek  śm iało  i  o tw arcie  
pow inn iśm y żądać za  n aszą  uczc iw ą  pracę odpow ied­
n iego  zab ezp ieczen ia  nam  m ożliw ej eg zysten cji, oraz 
n a leży tego  urządzenia aptek  w ed ług  w ym agań  nauki

#  &

h ig jen y  i  tech n ik i, w  przeciw nym  razie  zm u szen i  
będziem y sw ó j sto su n ek  .do aptek  k a so w y ch  poddać  
rewizji.

Adam P ęszyńsk i.

^  &

K ongres M iędzynarodow ej U nji farm aceutycznej 
w e W iedniu .

W  dniach  od 9 do 12 października odbył s ię  w e  
W iedniu  p ierw szy  K ongres M iędzynarodow ej Unji 
F arm aceutycznej przy udziale delega tów  d z iesięc iu  syj. 
Z w iązków  farm aceu tów  pracow ników .

P rzeb ieg  k on gresu  b y ł p ow ażn y  i nader sym pa­
tyczn ie  odbijały s ię  s ło w a  p rzew odniczącego  Zjazdu  
kol. P eisera  że „ch cem y słu żyć  n ie ty lk o  in teresom  
pracow ników  lecz  pragn iem y ogólnego  dobra  
ca łeg o  stan u  ap tek arsk iego“. N a kon gresie  repre­
zen tow an e były n astęp u jące Zw iązki :

Bułgarja. 1 ) S o c ié té  bulgare pharm aceutique.
Kol. D jerassy  (S o fja ).

C zechosłow acja . 2 ) Z w iązek  n iem ieck ich  farm a­
ceu tów  kol. S ach ers (R eich en b erg) kol. Jantschura  
(B ern o).

3). O dborow a o rgan isace  e s  kond icinujicich  
L ekarniku pro cs. R epubliku. Kol. Sw ob od a  (B erno)  
Jarolim , Karda i Mikarn (P ra g a ).

4 ) Z w iązek  słow iań sk ich  farm aceu tów , kol. 
Broiły  i R o sen zw e ig  (B ratis law a).

A ustrja, 5 ) O gólno P a ń stw o w y  Z w iązek  farm a­
c eu tó w  (R eich sv erb a n d ). Kol. D iettrich , K urties i 
E ck iert (W ied eń ).

N iem cy. 6) Z w iązek  n iem ieck ich  ap tekarzy (V.
D. A. ) ,  kol. P e iser , S trau ss (B erlin ) H aring  (W roc­
ła w ) .

P olska. 7 ) Z w iązek  Z aw odow y F arm aceu tów  —  
P racow n ik ów  R zecz. P olsk iej, kol. Friedm an  
(L w ów ).

W ęgry. 8 ) Z w iązek  farm aceu tów  w ęg iersk ich , 
kol. M ilner i  Dr. D ôm etôr (B u d ap eszt).

Jugosław ja . 9 ) S a v er  A potekarsk ich  Saradnike  
u K raljevini. kol. H ran ilov ic  (Z agrzeb).

R um unja. (D e leg a ta  n ie  przysłan o).
P o  przyjęciu  p rzygotow an em  przez w iedeńsk ich  

k o legów  n a  k tórem  delegac i przem aw iali w  sw ych  
językach  o jczystych , podkreślając tem  sam em  m ię ­
dzynarodow y charakter farm acji, zjazd rozpoczął sw e  
obrady.

P rzew od n iczącym  Zjazdu w ybrano kol. P eisera  
(B erlin ) k tó ry  n a  w stęp ie  odczyta ł porządek dzien­
ny.

1 ) O tw arcie i p rzyw itan ie  Zjazdu.
2) Spraw ozdan ie p ierw szego  prezesa  Unji.
3 ) W ybór kom isyj:
a ) Unji.
b ) reform y  sta n u  aptekarsk iego ,
c )  gospodarczej,
d) prasow ej.

, 4 ) Spraw ozdan ie d elegatów .
5 ) P osied zen ia  kom isyj.

6) S ta tu t Unji.
7 ) Spraw ozdan ie i re fera ty  członków  korni-

8) W ybory n o w eg o  Zarządu.
9) W ybór m iejsca  drugiego  kongresu .

10 ) Z akończenie.
Porządek dzien n y zo sta ł jed n og łośn ie  przyjęty  

poczem  kol. P e iser  jako p ierw szy  p rezes Unji przed­
s ta w ił d o tych czasow ą  dzia ła lność Unji. M ów ca przy­
pom ina jak to  ub ieg łego  roku  w y łon iła  s ię  w e W ied­
n iu  m yśl za łożen ia  m ięd zyn arod ow ego o g n isk a  sk u ­
p iającego w szy stk ich  farm aceu tów  ca łeg o  św ia ta  ce ­
lem  w zajem n ego pozn an ia  się , w spólnej w ym ian y  
m yśli oraz ce lem  n ie sien ia  pom ocy  tym  organizacjom , 
które sa m e zadaniu  sw em u  sp rostać  n ie  będą w  s ta ­
n ie . N a  pierw szem  zebraniu organ izacy jn em  w  mar., 
c u  1924 roku w  Pradze U nja liczy ła  .za ledw ie 4 
Z w iązki, ob ecn ie  p oszczyc ić  s ię  m oże  liczbą 10  
Zw iązków , dow odzi to , że  ty lk o  w sp ó ln ą  pracą  do 
w yn ik ów  p ozytyw nych  dojść m ożna. M ów ca w yraża  
nadzieję, że  na przyszłym  K ongresie w szy stk ie  be? 
w yjątku  Zw iązki będą reprezentow ane.

Po spraw ozdaniu  kol. P e isera  w ybrano sto ­
sow n ie  do porządku dziennego 4 kom isje , poczem  
obrady przerw ano ce lem  um ożliw ien ia  przedyskuto. 
w an ia  m aterja łu  n a  kom isjach.

W  m iędzyczasie  delegaci zw iedzili w zorow o  u. 
rządzoną i jedną z n ajw ięk szych  hurtow ni farm ao. 
k on tyn en tu  G. e t  R. Fritz —  P etzok l i  S ü ss  Tow, 
Akc. w e  W iedniu  oraz fabrykę p rzetw orów  farm a­
ceu tyczn ych  „ P h iag“ w  K losternenbergu , gdzie  de­
leg a c i po oprow adzeniu  ich  przez radcę dw oru Dr. 
M osslera zapoznali s ię  z urządzeniem  fabrycznem  
a n iem niej z p iw nicam i n ależn em i do fabryk i t. zw. 
„H erbavinhellerei“ w  których  k osztow a li w in o  w y , 
robu tejże fabryki.

D zień n astęp n y  k on gresu  to  już dzień  in te n sy .  
w n ej pracy, następują  w ‘pierw szym  rzędzie  spra­
w ozdan ia  delega tów  p oszczegó ln ych  Z w iązków  i 
kra.]ów w ed ług w y losow an ej k olejności.

Im ieniem  n a szeg o  Zw. Zaw. Farm . P rac. P olsk i 
K ongres przyw ita ł w  język u  polskim  kol. Friedm an  
w yrażając sym patje  n a sze  d la Unji. W  krótk ich  sło. 
w ach  przedstaw ił kol. Friedm an położen ie  sta n u  
a p tek arsk iego , a  n a d ew szystk o  pracow ników  aptek  
w  P o lsce , brak jednolitej u sta w y  aptekarsk iej, farm a­
kopei i t. p. Z w iązek  n asz  p ow iada dalej kol. F  
w y tęża  sw oje  s iły  w  kierunku  u sp o łeczn ien ia  apteli 
w  P o lsce , a  w zorem  ty ch  aptek  i  p ierw szym  etapem  
do n ich , to  aptek i K asy Chorych.

D otych czas m am y 65 aptek K as Chorych z ok i



ło  600 p racow nikam i farm aceu tam i, organ izacja  dal­
szy ch  aptek  je s t n a  dobrej drodze, a  Z w iązek  nasz  
coraz w ięk szy  zyskuje w pływ  w  k ieru n k u  rozbudow y  
i po lep szen ia  ty ch  aptek.

P o łożen ie  farm aceu tów  w  P o lsce  w  p orów na­
niu  z in n em i krajam i je s t  fa ta ln e , a  to  z pow odu  
k ryzysu  gospodarczego  w  jak im  s ię  o b ecn ie  znajdu­
jem y.

P osiad am y organ izację  jednolitą., skupiającą, 
w szy stk ie  n arodow ości oraz p odkreślam y n asz  ap o­
lity czn y  charakter.

Żyw e za in tereso w a n ie  u  d e leg a tó w  w yw oła ło  
p rzem ów ien ie kol. Fr. szczeg ó ln ie  co  do organ izacji 
aptek  K as C horych, to  te ż  m u sia ł kol. F. udzielać  
szczeg ó ło w y ch  in form acyj.

Spraw ozdan ie in n ych  d e lega tów  odkładam y do 
n a stęp n ego  num eru, gdyż pragn ęlib yśm y podać je  w  
o bszernem  streszczen iu  n a  p od staw ie  s ten ogram u  by 
czy te ln icy  n a s i zapoznali s ię  ze s ta n em  aptekarsk im  
w  ro zm a ity ch  krajach. Spraw ozdan ie d e lega tów  z a ­
jęło ca łe  przedpołudnie n iedzieli, a  po  w sp ó ln ym  o- 
biedzie d e legac i zebrali s ię  do dalszej pracy, zw ła ­
szcza , że porządek dzien n y m u sia ł b yć  w  n iedzielę  
w yczerpany.

Spraw ozdan ie z k om isji sta tu to w ej t .  zw . „U nji“ 
zdaw ał kol. dyrektor K urtics k tóry  s ta tu t  w  ca łości  
odczyta ł. P aragra f 1 S ta tu tu  op iew a: „M iędzynaro­
dow a U nja  farm aceu tów  p racow ników “ , je s t fed era­
cją  Z w iązków  p ań stw o w y ch  i  m a  n a  celu:

1 ) p od n iesien ie  pow ag i sta n u  ap tekarsk iego ,
2) popraw ę b y tu  p racow n ik ów  farm aceu ­

tów ,
3 ) popieranie ze w szy stk ich  sił dzia ła lność  

organ izacy jn ą  z łączon ych  w  U nji Z w iązków .
4) szerzen ie  id ei U nji m iędzynarodow ej w  

ty ch  krajach, gdzie  d o tych czas n ie  zn a lazła  o n a  na­
leży teg o  zrozum ienia.

Środkam i dzia łan ia  realizacji p ow yższego  bę­
dzie:

1 ) U trzym anie g en era ln eg o  sekretarjatu .
2) Z w oływ anie k ongresów .
3) O rgan izow an ie Z w iązków  w  ty c h  krajach  

gdzie  d o tych czas Z w iązków  n iem a  lub w sk u tek  w y ­
padków  organ izacje t e  podupadły.

4) W ydaw anie p ism a w ła sn eg o , broszur w  roz­
m aitych  językach .

5) U dzielan ie  p o m o cy  w zajem nej ta k  f in a n so ­
w ej jak  m oralnej p odczas ak cyj zdążających  do po­
lep szen ia  bytu.

6) Z ałożen ie  p om ocy  m iędzynarodow ej.
G łów ną zasad ą  M iędzyn. U nji farm aceutycznej

to  jej charakter ap o lityczn y  i n eu tra ln o ść  w  spra­
w a ch  n arod ow ościow ych , rasow ych  i  religijnych.

B rzm ien ie  sta tu tu  zo sta ło  jed n og łośn ie  przyjęte  
a  n a  w n iosek  kol. Friedm ana K ongres uch w alił s ta ­
tu t  w yd ać w  przekładzie w  język ach  rep rezen tow a­
n ych  w  U nji Zw iązków .

W  spraw ie p rasy  zaw odow ej ^ ch w alon o  u tw o ­
rzyć, w  organ ach  Z w iązków  osob n ą  rubrykę „U nja“ , 
w  której drogą  w ym ian y  red ak torzy  in form ow ać bę­
dą o  p o łożen iu  farm aceu tów  i ap tek arstw a  w  od­
n ośn ych  krajach.

U ch w alon o  te ż  żądać zaprow adzenie w e  w sz y st­
k ich  krajach, Izb ap tek arsk ich  oraz reform y stu d -

jów  farm aceu tyczn ych  (8  sem etró w ). W kładkę u sta ­
now ion o  w  w y so k o śc i rów n ow artośc i 50 dolarów  od 
Z w iązku p ła tn ą  w  czterech  ra tach  z góry.

W ybory do Prezydjum  oraz Zarządu U nji dały 
n astęp u jący  w ynik .

P rezes kol. P e iser  (B er lin ) 1 zastęp ca  radca  sa ­
nitarny, kol. Sw oboda (P ra g a ) 2 za stęp ca  kol. M-r. 
M ilner (B u d ap eszt).

S ekretarz kol. K urtics (W iedeń) zast. kol. M-r. 
Friedm an (L w ó w ); Skarbn ik  kol. M-r. D iettrich  
(W iedeń) zast. kol. Ilra n ilo w its  (Z agrzeb ), nadto  
przyznano n aszem u  Z w iązkow i jeszcze  jeden m andat 
do Zarządu Unji.

N a  zaproszen ie  w ęg iersk ich  k o legów  n astęp n y  
kon gres odbędzie s ię  za  2 la ta  w  B udapeszcie .

S iedzibą  U nji je s t m iejsce  zam ieszk an ia  p rezesa  
tem sam em  ob ecn ie  B erlin , sek retarjat znajduje s ię  
w e W iedniu  (IX  B. F u ch sta llergasse  12 ).

P o  w yb orach  Zarządu kol. P e iser  w  serdecznych  
sło w a ch  p odziękow ał de lega tom  za ich  p racę około  
s tw orzen ia  n ow ej p laców k i m iędzynarodow ej przy- 
czem  w sp om n ia ł że bratersk ie  p o łączen ie  s ię  n aro­
d ów  po ty lu  la ta ch  w ojny dobre robi p ostęp y , m y  
farm aceu ci n ie  ch cem y  św ia ta  zdobyw ać, w  n aszych  
dążen iach  n iem a  an i c ien ia  polityki, n aszem  h asłem  
to  zdobycie  farm aceu ty  dla idei w sp ó ln ej pracy  dla  
zaw odu ap tekarsk iego . D a lecy  je ste śm y  od teg o  by  
k o gok o lw iek  w  jeg o  p raw ach  o gran iczać, pragn iem y  
ty lk o  pracy i  zn o śn y ch  sto su n k ó w  jako w arunek  
pracy  oraz p e łn ego  u p raw n ien ia  w  zaw odzie.

U nja n ie  je s t organ izacją  stw orzon ą  do w a lk i 
z  w ła śc ic ie la m i aptek  jak  to  n iek tórzy  sądzą, ch cem y  
razem  z w szystk im i członkam i zaw odu w spółpraco­
w ać , by farm ację  ratow ać , jak  d ługo jeszcze  to  s ię  
da. T e  zasady, m ów i kol. P e iser  n iech aj k ażd y z de­
leg a tó w  k on gresu  w  sw o im  Z w iązku podkreśli.

P rzem ów ien ie  kol. P e isera  przyjęto  h u czn em i 
ok laskam i.

P o  k o n g resie  odbyła s ię  w  p on iedzia łek  w y c iecz ­
k a  do zn an ego  zdrojow iska B ad en  obok  W iedn ia  
gd zie  n a  c z e ść  d e lega tów  g m in a  oraz k om isja  zdrojo­
w isk a  w yd a ła  b an k iet a  p ow szech n ą  u w a g ę  zw racało  
„M enu“ , u łożon e w  fo rm ie  recep ty  w  język u  łac iń ­
sk im , które w  oryginalnem  brzm ieniu  podajem y:

Rpt.

D ecoctu m  P isorum , fragm en tis fu m o sicca ta e  
carn is additis, B atavoru m  arte  paratum .

E so x  p isc is , „ F o g o sch “ nom in atu s, m ix tu ra  o le ­
o sa  su bm ersus tuberibusque ornatus.

Lum bus b ov in u s vap oratu s, (quem  P h a ea ces  
„B eiried“ v o ca n t) m alis P arad isiac is  a liisq u e herbis  
rliligenter circum datus.

P h ase li, cu m  butvro A n g lica  arte parati.

Collyrae Ita licae  co cta e , cá seo  con vo lu tae.

Cibus am ygd a lis  im m ixtis  e t  syrupo R ub. Id. 
su p erfu su s, g lob u s A nglicus, o lim  C aesareus v o ca .

In fusum  C offeae to stae .
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C erevisia  G össensis.

V inum  album  optim um  « 
dom in i B rusatti, p raefecti civ:

cellariis Illustrissim i 
am B adensium .

A qua sa lubris e  fo n te  S. P eregrin i h austa .
V. PETZ  

m edicum  cu lin aris B adensis.
K ongres w yw arł n a  d e lega tach  oraz zaproszo­

nych  g o śc ia ch  bardzo dodatn ie  w rażen ie  i spodzie­
w a ć  s ię  n a leży  że  k ilk u d n iow a p raca  k on gresu  w k rót­
ce  w yd a  ow ocn e  w ynik i.

S o le  b izm utow e w lecznictw ie.
Dr. Farm . J. FABICKI.

Idea le c z e n ia  p rzym iotu  so lam i b izm utow em i 
w prow adzona była  w  roku  1889 przez BALZER1 A 1).  
W  ty m  cza s ie  PO R T E S1) w  czyn  w prow adził po­
w y ższą  id eę  i  za sto so w a ł rozczyn  am onjakalny  
B i s m u t  c i t r i c u m  oraz zaw iesin ę  w  oliw ie  
B ism u t. oxydati.

W  P o lsce  firm a G essn er  p iersza  w prow adziła  
zastrzyk i so li BISM UTOW YCH w  roku  1922.

B izm u t z pow odu  sw ej k on sty tu cji chem icznej  
zajm uje p ośredn ie m ie jsce  m ięd zy  znanem i i uży-  
w an em i w  p rzym iocie  p ierw iostk am i A s ,  B i ,  H  g. 
T a  grupa p ierw iastk ów  w yw ołu je w  ustroju  zw ie­
rzęcym  n a o g ó ł jed n ak ow e zm ian y  w  jego  narządach  
i  w  ich  czyn n ościach .

Jeże li spojrzym y n a  tab licę  M ENDELEJEW A1’) 
zobaczym y, że  B  i (c . a . 209) znajduje s ię  w  10-tym  
rzędzie  p oz iom ym  m eta li c iężk ich  w  ty m  sam ym  
co  H g. (c . a . 200‘6 ) . R ów n o cześn ie  znajduje s ię  on  
w  V -tym  rzędzie p ion ow ym  pod A s  (c. a. 74‘96 ).  
Rząd poziom y tw orzy  grupę m eta li c iężk ich , które  
odznaczają  s ię  pew nem i pokrew nem i w ła sn o śc ia m i  
fizyk o-ch em iczn em i. W  rzędzie p ion ow ym  znajdują  
s ię  p ierw iastk i grup rozm aitych , posiadające znów  
p ew n e w sp ó ln e  w ła sn o śc i e lek tro -ch em iczn e , jako-  
też  tw orzące  zw iązki w ed łu g  w zoru  E H 3 lub E 20 5. 
B izm u t za tem  je s t  n a  sk rzyżow an iu  obu rzędów  i 
ok azyw ać m u si p od ob ień stw o  lub  p ok rew ień stw o  
zarów no do H g, jak  i  A s  rów n ocześn ie . W iadom e  
jest, że w ł a s n o ś c i  f a r m a k o d y n a m i c z n e  
s ą t y l  k o f u n k c j a m i  w ł a s n o ś c i  f i z y k o ­
c h e m i c z n y c h ,  a  w ię c  m u szą  w yw ierać  podobne  
dzia łan ie  farm okodynam iczne. Z atem  bez obaw y  
pom yłk i m u sim y  a  p r i o r i  przyjąć, że  b izm ut w  
m y śl p ow yższego  m usi sw ym  dzia łan iem  na żyw e  
kom órki zb liżać s ię  z jednej stron y  do H  g, z dru­
g ie j do A s rów n ocześn ie . P ow in ien  on  w  pew nej  
m ierze łą czy ć  działanie A s  +  H g ,  dzia łan ie  b izm u­
tu  je s t oparte n a  zd oln ości u tlen ian ia  i redukow a­
n ia  jonów  b izm u tow ych  —  rozn osicie li a to m ó w  tle ­
nu , lu źn o  zw iązan ych  z b ia łk iem  i w yw ołu jących  
n adzw yczaj silne spalanie. B izm u t, w prow adzony  
pozajelitow o, w yw ołu je lim focy tozę . P od  w zględem  
ch em iczn ym  B  i  różn i s ię  tym  od H  g, że  z b ia łka­
m i n ie  tw orzy  b iałkanów .

W edług  ZABOŁOTNEGO (1913) dzia łan ie far­
m ak od yn am iczn e p ierw iastk ów  w  przym iocie  i za ­

’ ) cy tow ane w edług L esu re  (1923).
2) W A LTH ER RO TH . C hem iker —  K alender 1925.

k a żen ia ch  k rętk ow ych  m oże  b yć  tłom aczon e: 1 ) s i ­
łą  bakterjobójczą  bezpośredn io  n a  drobnoustroje, 2 ) 
ujem nem i w arunkam i rozw oju drobnoustrojów  i n  
v i r o  przez w p row adzen ie  p ierw iastka , 3 ) pobudze­
n ie  ustroju  do sam oob ron y ( ly m fo cy to za  leu k o cy -  
toza , eozyn ofilja  e . t . c .) .

Z pun tk u  w id zen ia  chem oterapji p ow yższe  w a ­
runki m ają  sw y ch  zw olenn ików . Jed n ak  n ależy  za ­
zn aczyć, że zasada EHRLICH A t h e r a p i a  s t e -  
r i 1 i s  a  n s  m a g n a ,  k tóra  prześladuje c e l zab icia  
drobnoustrojów  w  ustroju  tak im  środkiem , k tóryby  
n ie  w pływ ał ujem nie n a  narządy i  ic h  czyn n ość , do  
dnia dzisie jszego  n ie  zosta ła  u w ień czon a  w  dodat­
n im  pojęciu . W edług K O R SU N 'a (1913) ch em o te­
rap ia  p o lega  n a  tem , że preparaty chem iczne, dzia­
ła ją ce  zabójczo n a  drobnoustroje, są  zarazem  tru ­
c izn ą  dla ustroju. Pod tym  w zględem  w ed łu g  teg o  
a u tora  ch em oterap ia  n ie  m oże  d orów nać bakterjo- 
i seroterapji.

W  leczn ictw ie , w  dobie obecnej, znajduje s ię  
ca ły  arsen a ł preparatów  b izm u tow ych . A utorzy  n ie ­
m ieccy  sto so w a li z dobrem i w yn ik am i rozczyny  
lub  za w iesin y : B i s m u t u m  s u b n i t r i c u m ,  B. 
s  u b q a  1 licum  B . j  a  d  g  a  1 l i  c  u  m , B . c a r b o .  
n i c u m ,  B.  c y n n a m y l i c u m  e. t. c.

A utorzy  w ło sc y  sto so w a li z dobrem i w yn ik am i  
kolo idalne rozczyn y  B  i, lub  m ieszan in y  B  i  +  H  p\

R O B E R T  et SOUTON (1916) w prow adzili do 
leczn ictw a  B i s m u t ' h u m  k  a  1 i_n a t r i o  t a r t a ­
r í  c u  m . A utorzy  só l p ow yższą  otrzym ują  w ed łu g  
w zo ru :

57 cm . Acid. nitric. (c . q. 1.420)
64.5 kali-natrio  tartarici
57.0 N atr. 2 carbonici.

O trzym any osad -rozp u szcza  s ię  w  250 cm .3 
N /l NaOH. P oczą tk ow o  B ism u tu m  k ali-natrio  tar- 
tar icu m  s to so w a n o  w  form ie  za w iesin y  w  oliw ie, 
zaw ierającej 0.1 przetw oru  w  1 cm .3 oliw y. W edług  
L E SU R E ‘a  (1923) L u  o  t a l  je s t rozczyn em  B ism u -  
thi k ali-natrio  tartarici w  hyp erton iczn ym  roczyn ie  
cukrow ym , zaś C u  r a  1 u e s  je s t rozczynem  B ism ut. 
k ali-natrio  tartaricum  w  roczyn ie  g lu k ozy  fe n o lo -  
w anej. SAZERAC i LEW ANTIDI (1921) og łosili 
szereg  prac i obserw acyj k lin iczn ych  o działaniiu 
te j so li w  p rzym iocie. L E SU R E  (1916) p rzygotow ał 
w  19.14 rok u  zaw iesin ę  w  o liw ie  potrójnej m iesza ­
niny, zaw ierającej 40% H g .  10%  B i ,  20%  A q . H U - 
E R R E  przygotow ał 40% zaw iesin ę  sto p u  B i  i H  g. 
w  oliwie.. S top  zaw ierał 75% B  i 25% H  g. D o n ow ­
szych  preparatów  b izm utow ych , c ie szą cy ch  s ię  w ię k -
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szem  w z ię c ie m  w  terapji, za licza  s ię  B i s  m  u  t u m  1916. 
j o d  o -ę  h-i n  i  n  u m  p rzygotow an ym  przez A U RY- 
EGO. H E P N E R  (1925) przygotow ał b i z m u t ,  
c h a u l m o o g r a  oraz preparat b i z m u t y l o -  1921. 
s a  1 w  a  r  s  a  n  o  w  y , zaw ierarający  13,5 cz , A s i  7,8  
cz. B  i. 1922.

B E R N H A R D T  (1 9 2 2 ), KOGUTOW A A. (19 2 3 ),
LAND A li A. (1 9 2 3 ), SO N EN BER G  E. (1 9 2 4 ), P U - 1923. 
ŁAW SKI (1924) i b. w ie lu  in n ych  au torów  polsk ich  
podali ca ły  szereg  prac a obserwjncyj k lin iczn ych  
le czen ia  przym iotu  so la m i b izm u tow em i. 1923.

W yżej op isan e  so le  b izm u tow e znajdują s ię  w  
h andlu  pod rozm aitem i n azw am i, a  m ian ow ic ie :
T repol, L u ota l R ubul, B ism oxy l, B ism ogen o l, Quin_
by, M uthanol, N eotrep o l i  w ie le  in n ych . 1923.
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LANDAU A. K ika u w a g  o przeb iegu  duru po­
w ietrzn eg o  w  zim ie  r. 1921/1922 za  pom ocą  
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SO N E N B E R G  E. O s to so w a n iu  zasadow ego  
a zotan u  b izm utu  w  lecezn iu  przym iotu . Pol. 
G az. Lek., Nr. 42 —  43, str. 638.
PUŁAW SKI. P rzyczyn ek  do leczen ia  kiły  
bizm utem . P o l. Gaz. Lek., Nr. 37, str. 519. 
H E P N E R . W iadom ości F arm aceu tyczn e, 
Nr. 30, str. 483.

R eferaty  z czasop ism  obcych .

Przygotow yw an ie  syrop ów  farm aceu tyczn ych  
z  ek stra k tó w  do syropów .

P od  tym  ty tu łe m  w y sz ła  praca  G astard‘a, n a  
p od staw ie  k tórej otrzym ał o n  ty tu ł d oktora  farm acji 
w  u n iw ersy tec ie  w  N an cy . R ozpraw a ta  dotyczy  
sp raw y  bardzo w ażnej, w k racza jącej w  życ ie  prak­
ty czn e , a  co  do k tórej zdan ia  fach ow ców  n ie  są  dotąd  
u zgod n ion e. Istn ie ją  farm aceu ci, k tórzy  n ie  uznają  
in n ych  przep isów  p rzyg o to w y w a n ia  syropów , prócz  
tyCb, k tó re  są . ob jęte  przez farm ak op eę, a le  liczba  
ic h  p rzeciw ników  zw ięk sza  s ię  z dn iem  każdym , a  
p raca  G astard‘a m o że  s ię  ty lk o  p rzyczyn ić do  ic h  
w żrostu , ch o c ia ż  przyznaje o n  jednak, że  u ży c ie  g o ­
tow ych , istn ie ją cy ch  w  sprzedaży ek strak tów  p łyn­
n y ch  do n iek tórych  syropów  n ie  daje lek ów , odpo­
w iad ających  c o  do sw ojej dobroci, lek o m  sporządza­
n ym  śc iś le  w ed łu g  przepisów  farm akopei.

P rzy taczam y osta teczn e-w yw oW y G astard‘a:
„N ie istn ie je  ‘ żad n a  racja  teoretyczn a , k tóraby  

s ię  sprzec iw iła  objęciu  przez farm ak op eę przepisów  
rob ien ia  syropów  ż odpow iedn ich , p łyn n ych  ek strak ­
tó w , ch oćb y  ź te g o  w zg lęd u , ż e ‘ są  j u ż : objęte  przez  
farm ak op eę n iek tóre  syropy rob ione z tyn k tu r albo  
ek strak tów . M ożna —  m ów i G astard —-  o trzym ać  
dosk on a le  syrop y  z ekstraktów  p łynnych . P rzem ysł 
dostarcza  obecn ie, produktów  dobrych i śc iś le  Wy­
k on an ych .

N ajp ow ażn iejszym  Sprzeciw n im  zarzutem  je s t  
n ierów n om iern ą  ich  w a r to ść  i brak ujednostajn ien ia  
m eto d  ich  otrzym yw an ia .. W ,óbeę czego , G astard  p ro­
ponuje, aby. kom isją, do uk ładąn ia  fąrnm kopei w pro­
w ad ziła  . przepisy. o fic ja ln e , n iek tórych  płynnych  ek­
strak tów , u żyw an ych  .’d o  ąyropów  i w sk ą zą łą  sp o so ­

by  ic h  przygotow an ia . F arm akopeja  w in n ab y  uznać  
ten  sp osób  p rzyg o to w y w a n ia  conajm niej do n astęp u ­
jących  syropów : ip ek ak u an ow ego , m a k ow cow ego ,  
ra ta n io w eg o , z w ło só w  kukurydzy , w a lerjan ow ego , 
ch in o w eg o , z łożon ego  sarsap ary llow ego , chrzan ow e­
go  i  szak łak ow ego . G astard u w aża , że n ie  p ow in n y  
b yć  p rzygotow yw an e z ek strak tów  p łyn n ych  syropy  
z ow o có w , (z a  w yją tk iem  sz a k ła k o w eg o ), syropy  
b a lsam iczn e, lub na. pod staw ie żyw icznej (balsam  to_ 
lu tą ń sk i terpentyna, p ączk i so sn o w e , d z ieg ieć ).

N a o g ó ł b iorąc, ek strak ty  p łynne do syropów  w  
handlu  Są w artośc i n iejednakow ej. U  jed n ego  i  te g o  
sa m eg o  sk ła d n ik a  m o żn a  zn a leźć  ek stra k ty  do syro ­
pów , odpow iadające w  zu p ełn ości przep isom  farm a­
kopei, p odczas k ied y  in n e  dają  syrop  n ieodpow iada-  
ją cy  tym że  przepisom . W ydaje się , że  producenci, 
u sta la jąc  przepisy, stara ją  s ię  p rzed ew szystk iem  o  
w ytw arzanie- lęk ó w , k tóreb y  s ię  dobrze p rzechow y­
w a ły  i zaw ierały  jak n ajw ięcej zasad  czyn n ych , co  
jest, o c z y w iś c ie , . n ieod zow n e, a le  że  • r ó w n o cześn ie  
m ało dbają; o  śc is łe  u jed n osta jn ien ie  przep isów , k tó ­
re  farm akopea, p ow in n a  narzu cić , produkcji przem y- 
słow o-ap teczn ej. .

R épertoire de Phar. 

R eakcja barw na cryogen in y  z m eta la m i-c iężk iem i.

P odał BONNET-' . ' J

D ifénylsem icarbacid  w  roztw orzę alkoholow ym  
(od czyn n ik  C azeneure‘a ) daje z m eta la iń i c iężk im i 
reakcję barw ną. M ożna otrzym ać podobne zabar­
w ien ie  z cryogen ip ą , jeśli jednak  yży ję  s ię  tę  o sta t­
n ią  w, roztw orze a lk oh olow ym  ,reakcja  będzie słaba.
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W yniki n ie  będą lep sze w  roztw orach  benzolu  albo  
g liceryn y, z a ce to n em  udaje s ię  dobrze, a le  rezu lta t  
b ędzie najlepszy  jeśli op erow ać b ędziem y n a sy co n y m  
roztw orem  w odnym . R oztw ór ten  żó łk n ie  przez u t­
len ia n ie  (to  sam o zresztą  dzieje s ię  z roztw orem  di- 
fen y lsem ica rb a c id u ), p o w in ien  w ięc  b yć  p rzygoto­
w a n y  n a  św ieżo . D od an ie 1 albo 2 kropel w od y  u tle ­
n ion ej po dodan iu  cryogen in y  do roztw oru  so li m e ­
ta liczn ej zw ięk sza  czu łość  reakcji. C zu łość ta  
zw ięk szy  s ię  jeszcze, o ile  cryogen in a  będzie  
u ży ta  w  proszku . Podobnie, jak  przy reakcji 
C azeneure‘a  n a leży  tu  dzia łać w  środow isku  n eu -  
tr a ln e m ; zabarw ien ie  to  op iera  s ię  dzia łan iu  śladów  
k w a su  octo w eg o .

Z so lam i m iedzi otrzym uje s ię  m o cn o  czerw one  
zabarw ien ie , różow e za ś  o ile  m iedzi u ży te  było n ie ­
w ie le . In ten sy w n o ść  zabarw ien ia  odpow iada ilości 
u żytej m iedzi, ta k  w ięc  reak cja  t a  p ozw ala  oznaczać  
kalorym etryczn ie . R eak cja  n ie  je s t n a tych m iastow a .

Z so lam i r tęc i o trzym uje s ię  zabarw ien ie  koloru  
k w ia tu  brzoskw in i, n a stęp n ie  precyp itat f ijo łkow y, n ie  
rozp u szcza ln y  w  rozp u szcza ln ik ach  i n ie  dający  s ię  
z m iesza ć  z  w odą. J e śli po reakcji sk łó c ić  m ieszan in ę  
z benzolem , albo z e terem  precyp ita t s ię  zbierze n a  
p ow ierzch n i ze tk n ięc ia  dw u w arstw  p łynu  i  u tw orzy  
p ierśc ień  fijo łkow y. N a leży  op erow ać w  środ ow isk a  
n eu tra ln em . O ile  doda s ię  do roztw oru  rtęc io w eg o  
cryogen in y , n a stęp n ie  k ilk a  cm .3 w od y  u tlen ion ej i 
jak iś  o c ta n  rezu lta t b ędzie zadaw alający , m im o  
k w a so w o śc i, k tó ra  w y n ik a  z dysocjacji octow ej.

Ż so lam i że laza , szczeg ó ln ie  z ch lorn ik iem  o -  
trzym u je s ię  zabarw ien ie  czerw ono-brunatne. R e­
ak cja  ta  je s t rów n ież  czu ła , jak  reakcja do k tórej 
u ży to  k w a su  sa licy low ego . S o le  żelazaw e dają zabar­
w ie n ie , gdyż pod dzia łan iem  w od y  u tlen ion ej zam ie­
n ia ją  s ię  w  so le  żelazow e.

J eśli do cryogen in y , użytej w  proszku doda się  
m o cn o  pod k w aszon ego  k w a sem  ch lorow odorow ym  
ch rom ianów  albo d w uchrom ianów  roztw oru  w od n e­
g o  o trzym a s ię  zabarw ien ie  koloru  czerw o n eg o  w i­
na , z w aru n k iem  jednak, że  s ię  w zm o cn i dzia łan ie , 
reakcji przez dodanie n iew ielk iej ilo śc i roztw oru  
chrom ow ego. Journal de Phar. e t. de Chim .

O znaczan ie liczby jodobrom ow ej w  tłu szczach .
L. W . W inkler podaje ła tw ą  m etod ę , w ed łu g  k tó ­

rej m o żn a  w  ciągu  10 m in u t o zn aczyć  liczb ę  jodo- 
b rom ow ą tłu szczu . D o 50 cm .’ erlen m eyerk i od w a­
żam y ta k ą  ilo ść  tłu szczu , ab y  przy m iareczkow aniu  
zużyć 5 —  10 cm .3 m iern iczego  p łynu; m ian ow ic ie  
przy liczb ie  jodobrom ow ej oko ło  200 b ierzem y 0,05  
gr., przy liczb ie  te j rów nież 100 —  dw a razy  w ięcej. 
T łuszcz rozp u szczam y w  2 —  3 cm .3 c zy steg o  c z te ­
rochlorku w ęg la , d adajem y 0,1 gr. dobrze sp roszko­
w a n eg o  sub lim atu  i 0,1 gr. k rysta liczn ego  octan u  
sodu. M iareczkujem y roztw orem , k tóry  zaw iera  3 
cni.'1 brom u w  1  litrze m o cn eg o , c zy steg o  k w asu  
octo w eg o , aż  do żó łteg o  zabarw ien ia , trw ającego  o- 
koło 1/4 m inuty . N astęp n ie  ogrzew am y aż do w rze­
nia.. w  w ypadku, g d y  roztw ór n ie  je s t zupełn ie  prze­
zroczysty , dodajem y 2 —  3 krople w od y  i m ia recz­
kujem y w  dalszym , c iągu , dopóki n ie  otrzym am y  
trw ałego  żó łteg o  zabarw ien ia , n ieodbarw iającego  s ię  
w  c ią g u  2— 3 m in u t. D la  o zn a czen ia  m ia n a  k w asu  
brom ooctow ego  (w  przybliżeniu  0,1 n .) ,  m iareczku­
jem y  n im  10 cm .3 0,1 n. roztw oru  arsen inu  sod o­
w eg o  aż  do trw a łego  b lad o-żó łtego  zabarw ienia. 
M ożna też  u sta lić  m ian o  przez porów nanie z o lejem  
rycynow ym , k tóry  w yk azu je n iezm ien n ą  liczbę jod o . 
bron iow ą =  84,3.

(Pharm . Zentrh. 35. 1925).

Zjazd kierowników i r.etaksatorów aptek Kas Chorych.
Z organ izow an y i zw o ła n y  przez O kręgow y Z w. 

K a s C horych w  K rak ow ie p ierw szy  Zjazd R eta k sa .  
torów  i K ierow ników  A ptek K as C horych w  R ze­
czyp osp o lite j P o lsk iej odbył s ię  d n ia  25.X  1925 r. 

P o czą tek  o  godz. 11. ■
■ R ep rezen tow an e były K asy: 

m . W arszaw y, Okr. K rak ow sk iego , Oki’. L w ow ­
sk ieg o , Ókr. P ozn ań sk iego ,' iu. T arn ow a , m: Łodzi, 
m . L ublina, m . C zęstochow y, Z agłęb ia  D ąbrow sk ie­
g o , m . Kielc.

P rzy jęty  porządek obrad:
IV Z agajen ie' (zaga ił dyrektor okręgow ego  

Z w iązku  K as Chorych', w  K rakow ie p . K lem en sie ­
w icz).. '

W yt)Sr‘ p feżydjtin i (p ow ołan o  przez ak la­
m ację 'd-ra ‘ K unick iego , sekretarz Mł. K lem ensie., 
w ie ż o w a ). ’"V ' ” ■

3.( T a k sa  rządow a i w prow adzen ie w  niej  
zm ian. '. ( ' ... ..

, 4. -Spraw ą u łożen ia  specjalnej, taksy. ,dla. K as 
C horych. ; i

5. U jed n osta jn ien ie  sy stem u  tak so w a n ia  i  re~ 
taksdeji. ■•••

. 6. A pteki k a so w e  i kontrola  ich  czyn n ośc i.
P rzew idyw any .w,- porządku d ziennym  pu n k t

„O m ówienie- sto su n k u  lekarzy  do K as C horych“ dy­
sk u tow an y  n ię  był z p ow odu  sp óźn ionej pory.

P o  referatach , w y g łoszon ych  przez p. Mr. H er­
m a n a  (p u n k t 3 ) ,  p. Mr. R ein g o ld a  (p u n k t 4) i Mr. 
p. K lem en siew iczow ą  (p. 5 ) w y w iąza ła : s ię  d yskusja  
og ó ln a  n a  tem a t p u nktów  3, 4 i  5, i  zg ło szo n o  sze­
r e g  w n iosk ów , k tóre  d la 'u zg o d n ien ia  przesłane z o ­
sta ły  do k om isji w  sk ładzie: pp. P lu c iń sk ieg o  (P o­
z n a ń ), H erm ana (L w ó w ), R ęin go ld ą  (K rak ów ), 
R u szczy k o w sk ieg o  (W a rsza w a ). ,, .V;. ...

U żgpdńióny w ilio sek  K om isji’ w  brzm ieniu. (skx-ó_
e o n e m ): . ■ - ... .; ..,, .

„P ierw szy  Zjazd K ierow ników  i: - R etą k sa to ró w  
A ptek'K as':Chorych R zeczypospolitej Polskiej;-zw aży- 
w sz y ;'ż e  rządow a ta k sa  ap tek arsk a  u łożon a  zo sta ła  
w , w ielu- p unktach  niezrozum iale' i k rzyw d ząco  dla  
sp o łeczeń stw a , ą  K asy  C horych  jak o  p ow ażn i‘-,odbior_
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c y  lek ó w  z aptek  pryw atn ych , przep łacają  duże su m y  
n a  zakup lek arstw , u ch w a la  za  k on ieczn e  poczy ­
n ien ie  starań  by przy uk ładan iu  ta k sy  p ow oływ an i  
byli przez G eneralną  D yrekcję Z drow ia P u blicznego, 
rów nież fa ch o w i p rzed staw iciele  K as C horych, przy­
ję ty  zo sta ł n a  p lenum  jednocześn ie .

D o cza su  za ła tw ien ia  p ow yższego , w yb ran a  zo­
sta ła  n a  Zjeździe śc is ła  kom isja  z  2 przedstaw icieli  
O kręgow ego Z w iązku w  K rakow ie i 1 p rzestaw iciela  
K asy C horych  m . W arszawy., k tórej poruczono od­
n ie ść  s ię  z n agrom ad zon ym  m aterja łem  do G ene­
ralnej S łu żb y  Z drow ia ce lem  o trzym an ia  szeregu  
w yjaśn ień  do §§ ta k sy  rządow ej i w yjaśn ien ia  ta ­
k o w e  drogą  okó ln ik ów  rozesłać  w szystk im , retak sa -  
torom , ab y  dać m ożn ość  u jed n osta jn ien ia  prac re -  
tak sacji.

S p raw a  u łożen ia  specja lnej ta k sy  d la K as Ch. 
zo sta ła  n a  w n io sek  d e lega tów  W arszaw y i P o zn a ­
n ia  w ięk szo śc ią  g ło só w  od rzu con a ze w zg lęd u  na  
to , że  m oże  b yć  źle  zrozum ianą przez ubezp ieczo­
n ych , a  tem  sa m em  szkod liw ie przyczyn ić s ię  dla  
in sty tu cji, jak ą  je s t K asa C horych. P u n k t 6 porząd­
ku dzień . „A pteki k a so w e  i  k on tro la  ich  czy n n o ­
śc i“ w y w o ła ł o ży w io n ą  dyskusję.

W szyscy  p rzedstaw iciele , reprezentujący  na  
Zjeździe K asy C horych, oprócz p rzed staw iciela  m. 
Łodzi, jed n og łośn ie  przyjęli n astęp u jącą  rezolucję:

1. A ptek i K as Chorych w in n e  pod legać  W y­
dzia łow i A ptecznem u.

2. M usi być prow adzona w  n ich  śc is ła  k on­
tro la  lek ów , m aterja łu  opatru n k ow ego  li in n ych  
przedm iotów .

3. O dnieść s ię  do M inistra P racy  i O pieki 
S p ołecznej z prośbą o p ow ołan ie  do ży c ia  W ydziałów  
A p teczn ych  w  ty ch  K asach  C horych, w  k tórych  do­
tąd  ic h  n iem a.

■ 4. P rosić  Min. P racy  i Op. Społ., ażeb y  zw o­
ła ło  Zjazd N acze ln ik ów  W ydz. A ptecznych  i  kier. 
ap tek  ce lem  ujed n osta jn ien ia  sp osob ów  prow adze­
n ia  ra ch u n k o w o śc i w  a p tek ach  K as C horych R ze­
czyp osp olitej Polskiej.

5. U tw orzyć przy W ydziałach A ptecznych  po­
sad y  kontrolerów , k tórzy  n a  zarząd zen ie M. P . i
O. Sp. m ieliby praw o kontroli w szy stk ich  ap tek  Kas 
Ch. R zeczypospolitej.

Sprawozdanie z konferencji w sprawie projektu ustawy aptekarskiej, 
odbytej w Gen. Dyr. Służby Zdrowia w dniu 20. X. 1925 r.

P rzew od n iczący : G en. Dyr. S łużb. Z drow ia Dr. 
W roczyńsk i. Z astępca: Dr. A dam ski. U czestn icy :  
Min. Spraw  W ojsk. —  Podpułk. S ok o lew icz , Miii. 
P ra cy  i Opieki S p ołecznej —  W ysłouch , Min. Spra­
w ied liw ości —  B ittner, Min. P rzem ysłu  i  H andlu —  
S lask i i W cisło. Min. Spraw  W ew n. (D ep artam et 
S a m o rzą d o w y )— 'Żywiecki, Min. Skarbu— M ichciń- 
sk i, G łów ny U rząd U bezp ieczeń  —  Dr. G iebartow ski. 
W ydzia ł F arm aceu tyczn y  G en. Dyr. S łużby Zdrow ia  
—  N acze ln ik  G aw ińsk i, st. re feren ci: P odbielsk i i
Z dankow sk i. U n iw ersy tet W arszaw sk i, W ydzia ł L e­
k arsk i oraz Izba L ek arsk a  W a rszaw sk o-B ia łostoc-  
k a  —  Prof. Wł. M azurkiew icz, O ddział F arm aceu ­
tyczn y  te g o ż  U n iw ersy tetu  —  Prof. Br. K oskow sk i, 
O ddział F arm aceu tyczn y  U n iw ersy tetu  P o zn a ń sk ie­
go  —  Prof. H rynakow ski, N acze ln a  Izba L ekarska—  
Prez. Dr. B ą czk iew icz, Pol. P ow szech n e  T ow . F ar­
m a ceu ty czn e  —  Dr. J. P ora tyń sk i, L w ów ; T om a­
szew sk i, Sojka, Dr. H ab el i  H erod; Z w iązek  Z aw o­
dow y  F arm aceu tów  P racow n ik ów  —  C. N ałęcz, Że­
lazow sk i,, P ęszy ń sk i; Z w iązek . W ielk iego  P rzem ysłu  
C h em iczego  —  Dr. O tolski, Z am ojsk i, R ada D rogi- 
s tó w sk a  —  Auerbach, G ładysz, C eglarek, N eym an, 
Cukierm an, O rłow ski, D om iańsk i.

N a  k on feren cji w  sp raw ie punktu  pierw szego  
n a sz  Z w iązek  zajął sta n o w isk o  podobne do P . P. T. F. 
G orąca d yskusja  w yw iąza ła  s ię  nad k w estją  aptek  
sp o łeczn ych . Ze stron y  w ła śc ic ie li a p tek  sta w ia n o  
W nioski o zupełne zlik w id ow an ie  ap tek  K. Ch., a  
przedstaw iciel P. P . T . F. z G órnego Ś ląsk a  w yraził 
zadow olen ie , że  w ła śc ic ie le  aptek  G órnego Ś ląsk a  są

zabezp ieczen i trak ta tem  gen ew sk im  i  że  n ie  grozi 
im n ieb ezp ieczeń stw o  aptek  K. Ch.

N a  k on feren cji przem aw iali pp.: G aw ińsk i, Dr. 
W roczyński, G ładysz, Dr. P oratyń sk i, prof. K oskow ­
sk i, prof. H rynakow ski, prof. M azurkiew icz, Dr. 
B ą czk iew icz  i in n i. P on iżej podający  przem ów ien ia  
n a szy ch  kolegów .

P rzem ów ien ie  kol. N ałęcza .

Co do p ierw szego  punktu, to  ch cę  podkreślić  
sta n o w isk o  Z w iązku farm aceu tów  p racow ników , że  
zaop atryw an ie ludności w  lek i w inno n a leżeć  w y ­
łą czn ie  do zaw odu  ap tek arsk iego , a lek i p rzy g o to w y . 
Miine ty lk o  przez apteki. O tem  rów n ież  m ów ił m ój 
przedm ów ca, że  leczen ie , n a leży  do lekarza , a  zaopa­
tryw an ie  w  lek i do aptekarza.

A pteka sp o łeczn a  p ow in n a  p ow sta w a ć z punktu  
w idzen ia  gospodark i in sty tu cji otw ierającej aptekę, 
jak  też  i. z  punktu  w id zen ia  zaw odow ego. N ie  m ożn a  
s ię  k ierow ać w  danym  w ypadku  tem , że  to  m oże  
zaszk od zić  in teresom  p oszczegó ln ych  jed n ostek . N a  
p ytan ie, czy  in sty tu cja , w yd ająca  darm o lek i m a  
praw o u trzym yw ać w ła sn ą  aptekę, odpow iem , że  
ta k , gdyż to  je s t  k o n ieczn o śc ią  ich  społecznej i  hu­
m anitarnej dzia ła lności. P ań stw o  pow inno iś ć  w  ty m  
k ierunku, żeb y  n ie  było  olbrzym ich  a p tek  pryw at­
n ych , trzym ających  po 15 p racow n ik ów  fach ow ych , 
n iech  sam  w łaśc ic ie l pracuje, n iech  te n  ca ły  szereg  
zaw od ow ych  p racow ników  m a  m o żn o ść  p osiadan ia
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w ła sn y ch  w arszta tów  pracy  i sam od zieln ych  pla­
ców ek . K asa Chorych otw ierając w ła sn e  aptek i m ia­
ła  n a  uw adze kalku lację handlow ą.

Opinja naszej organizacji w  spraw ie k on cesyj  
zm ierza  w  kierunku  ew olucyjnym . U w ażam y w pro­
w ad zen ie  w o ln eg o  osied lan ia  za  k ieru n ek  rew olu ­
cy jn y  w  naszym  zaw odzie i d latego  je ste śm y  ty lk o  
za  rozszerzen iem  sy stem u  k o n cesy jn eg o  t. j. na leży  
n adaw ać przynajm niej jedną k on cesję  n a  3 —  4 ty ­
s ię c y  lu d n ośc i (n ie  jak  przew idują d o tych czasow e  
przep isy  1 k on cesje  n a  8 —  10 tysięcy .

Jedn ocześn ie  n a leżałoby d o ty ch cza so w ą  odle­
g ło ść  pom iędzy  aptekam i zm n iejszyć do 8 —  10 kim . 
O becny sy stem  je s t g łó w n ą  p rzyczyną otw ieran ia  
sk ładów  a p teczn ych  przez d yp lom ow anych  farm ace­
utów . To w szy stk o  p rzem aw ia  za tem , żeby było w ię ­
cej aptek , żeb y  tym  sp osob em  u dostępn ić je ludno­
ści.

N asz  Z w iązek  w  zasadzie  je s t za  u społeczn ien iem  
aptek . Z n a szeg o  punktu  w id zen ia  chory  pow in ien  
m ieć  m o żn o ść  leczen ia  s ię  bez w zględ u  n a  jeg o  po­
łożen ie  m aterja lne i d la tego  leczn ictw o  w in n o  być  
usp o łeczn ion e , a  w ię c  i  apteki. Co s ię  tyczy  k o n ce­
sji, id ziem y  drogą n ie  rew olucji a  ew olucji, o czem  
m ów iłem  uprzednio. A pteka K asy C horych je s t jed­
n ym  z typów  aptek i społecznej. D ziw i m n ie bardzo, 
że  przedstaw iciel P. P. T. F. porusza spraw ę ren tow ­
n o śc i ap tek  K as C horych. Co m oże  n as obchodzić  
ren tow n ość  aptek  sp o łeczn ych ?  To n ie  je s t zadaniem  
dzisiejszej konferencji. In sty tu cję  sp o łeczn ą  m u si 
w ięcej in teresow ać  dobroć lek ów  i w ygod a  chorych , 
ren tow n ość  je s t sp raw ą drugorzędną. Co do za u fa ­
n ia  chorych  do ap tek  K. Ch., to  p osiad am  w iad o­
m o śc i, że  w  w ie lu  w yp ad k ach  ch orzy  m ają  w ięcej  
zau fan ia  do a p tek . K. Ch. n iż  do aptek  pryw atnych . 
Jed n ocześn ie  n ie  m o g ę  n eg o w a ć  i narzekań  n a  ap te­
k i K. Ch., a le  to  są  ty lk o  sporadyczne w ypadki. W  
K asach  C horych pracują zaw od ow cy  z k w a lifik acja ­
m i rów nym i zaw od ow com  aptek  p ryw atn ych . C hcę 
tu  podkreślić , że jeżeli n iek tóre  apteki szw ankują, 
to  za to  pon oszą  odpow iedzia lność organ y  nadzor­
cze , w  p ierw szym  rzędzie  M in isterstw o P racy  i 0 -  
p iek i Społecznej, w  drugim  rzędzie G ener. Dyr. Sł. 
Zdrow ia i p. p. In sp ek torzy  F arm aceu tyczn i. U jem ­
n ie  s ię  odbija n a  fu n kcjonow aniu  aptek  K. Ch. za ­
leżn o śc i w yd zia łów  apteczn ych  od w ydzia łów  g o sp o ­
darczych, lek arsk ich  i in n ych . T w ierdzę że były  
w ypadki n ab yw an ia  lek ó w  dla aptek  K. Ch. przez  
kom isarzy  i  in n e  osob y  n ie fa ch o w e, a le  n ie  będzie­
m y  w n ik ać  w  sy stem  prow adzen ia  aptek , a  w  sam ą  
k on cep cję  aptek i społecznej, k tó ra  w  zasad zie  jest  
dobrą. K asy  C horych dają lek i bezpłatnie, w ię c  m ają  
praw o do p osiadan ia  w ła sn y ch  aptek  n a w e t w ed łu g  
k oncepcji P. P. T. F ., zap ew n e m ają  i o szczędności 
w  porów naniu  z tem , co  m u sia łyb y  p łacić  ap tek om  
pryw atnym . N asz  Z w iązek  je s t za  tem , żeb y . t e  in ­
sty tu cje , które zaopatrują w  leki chorych  m iały  pra­
w o n a  utrzym anie w ła sn y ch  aptek , le c z  żeb y  k ie ­
row n ictw o  ty ch  aptek  było  poru czon e  w y łą czn ie  fa­
ch o w co m  t. j. farm aceu tom . Jeżeli p ryw atn a apteka  
je s t ren tow n ą , to  m u si być ren tow n ą  i ap tek a  spo­
łeczn a , a  in sty tu c ja  prow adząca  ap tek ę  m oże  k o ­
sz tem  o trzym anych  tą  drogą  oszczęd n ośc i rozszerzać  
in n e  sw e  działy. P odkreślano niejednokrotn ie , że

ap tek i K. Ch. n ie  są  czyn n e w  n ied zielę  i  św ięta , ja  
jednak  m o g ę  przytoczyć ca ły  szereg  K. Ch., gdzie  
ap tek i są  d ostępne n ie  ty lk o  w  n ied ziele  i św ięta ,  
ale  i w  nocy. P ow racając  do k on cesji ch cę  dodać, że  
należałoby przy udzielen iu  k on cesji n ie  brać pod u- 
w a g ę ludności u b ezp ieczonej w  K. Ch. R easu m u jąc  
sw e  przem ów ien ie  zaznaczam , że  n asz  Z w iązek  jest  
ża u dzielan iem  w ięk szej ilo śc i k on cesji t. j. n a  3 —  
4 ty s ią ce  lu d n ości i za  jasnem  sform u łow an iem , k to  
m a p ierw szeństw o n a  otrzym anie k on cesji przy roz­
p isyw an iu  konkursów . Jedn ocześn ie  podkreślam , że  
Zw. Zaw. P rac. Farm . w ypow iada s ię  za  rozw ojem  
aptek  społecznych .

P rzem ów ienie kol. P ęszyń sk iego .

P rzed staw ic ie l M in isterstw a  P racy  i Opieki 
Społecznej w  sw o im  przem ów ien iu  udaw adnia ł po­
trzebę i rację by tu  ap tek  K as C horych, kol. N ałęcz  
zakom u n ik ow ał stan ow isk o  Zw. P racow ników  Far­
m aceu tów  R zp. P ol. w o b ec  te g o  n ie  b ędę poruszał 
tych  zagadnień , n a to m ia st  chcia łbym  w  krótk ich  
s ło w a ch  dać odpow iedź przedstaw icielom  P. P. T. 
F., tw ierdzącym , że jakoby aptek i K as C horych s ię  
n ie rentują , oraz staw ia jącym  zarzuty  aptekom  k a ­
sow ym . J eże li s ię  ren tu ją  aptek i pryw atne, to  dla­
czeg ó ż  m ia łyb y  s ię  n ie  ren to w a ć aptek i K as Cho­
rych . prow adzone przez tak ich  sam ych  specja listów  
aptekarzy.

W y su n ięte  tu  zarzuty , że  gospodarka aptek  Kas 
C horych w  w ie lu  w ypadkach  p ozostaw ia  w ie le  do 
ży czen ia  i  ap tek i k a so w e  m ają  dużo braków  pod 
w zględem  urządzenia n ie  m o g ą  s łu żyć  przek on yw a­
jącym i argum entam i przeciw ko egzysten cji tych  
aptek . W szystk ie  te  n iedom agania  przy dobrych ch ę­
c iach  i  zrozum ien iu  ze stron y  czyn n ik ów  m iarodaj­
n y ch  dadzą się  u su n ąć . N ied om agan ia  t e  p ow sta ły  
z braku zrozum ien ia  i  n a leży tego  za in teresow an ia  
s ię  spraw am i aptecznem i p oszczegó ln ych  Z arządów  
i K om isarzy  K as C horych, oraz z braku należytej 
kontroli ze stron y  czyn n ik ów  k on tro lu jących  t. j. M i­
n ister stw a  P racy  i Opieki Społecznej, a  tak że  Gen. 
D yrekcji Zdrowia.

G dyby przy otw ieran iu  aptek  K as C horych de­
cydującym  był g ło s  fach ow ców  ap tekarzy, to  inaczej  
by w ygląd ały  ap tek i k asow e.

. T am  gdzie  Z arządy K as C horych n ie w yk azu ją  
n a leży tego  zrozum ien ia  w  sp raw ach  ap teczn ych  i 
gdzie c h cą  by ap tek a  była  urządzona n ien a leżyc ie  
byleby tan io , tam  n ie  pow in n o  s ię  p ozw alać urucha­
m iać  te j apteki.

N a to m ia st praw o n ie  pow inno s ta ć  n a  prze­
szkodzie  w  otw ieran iu  aptek  tym  k asom , k tóre  n a le ­
życ ie  to  traktują. Prof. H ryn ak ow sk i w sp om in a ł, że 
w  K asach  C horych, droższe są  lek i n ie  d la w sz y st­
k ich  i że  pod tym  w zg lęd em  są  przeprow adzone da­
lek o  idące oszczędności; jeżeli te g o  rodzaju fa k ty  
m ają m iejsce, to  w in ę  pon oszą  za  n ie  czynn ik i ad­
m in istru jące danem i K asam i.

Mam przykład, gdzie bez w yją tk u  daje s ię  w sz y ­
stk im  ubezp ieczonym  jednakow o w szy stk ie  leki. 
M am n a  m yśli ap tekę Żyrard. Kasy. C horych, gdzie  
pod w zględem  urządzen ia  ad m in istrow an ia  i  ja k o ­
śc i środków  leczn iczych  in sty tu cja  s to i n a  w ysoko..
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śc i s w e g o  zadania. M am y rów nież aptek i w  K rako­
w ie  i w e  L w ow ie, które stoją, n a  w y so k im  poziom ie.

P rzed staw icieli T .w a  F arm aceu tyczn ego , k tórzy  
k w estion ow ali ren tow n ość  ap tek  kasow ych , proszę
0 zw ied zen ie  aptek i żyrard ow sk iej, tam  będą, m ie­
li m o żn o ść  przek on ać  s ię  n aoczn ie, że ic h  tw ierdze­
n ie  je s t m ylne. P rzy  su m ien n ym  i sp rężystem  adm i. 
s trow an iu  ap tek a  m o że  i pow inna d aw ać m niejsze, 
lub w ięk sze  o szczęd n ości w  za leżn o śc i od rozw oju
1 prow adzen ia  w ła sn eg o  laboratorjum  fa rm a ceu ty cz­
n ego . N astęp n ie  m ając własną, aptekę, Zarząd K asy  
m a m o żn o ść  przeprow adzać kon tro lę  ty ch  lek ów , 
które  otrzym ują  ubezp ieczen i.

Tw ierdzen ie przedstaw icieli P. P . T. F ., że  Skar^ 
P a ń stw a  traci, pon iew aż aptek i K as C horych nic  
p łacą  podatków , a  spraw ozdan ia  o oszczęd n ośc iach  
K as Chorych grzeszą  n ie śc is ło śc ią , u w ażam  z a  bez­
p od staw n e, gdyż w ła śc ic ie le  aptek  pryw atnych , w y ­
dzierżaw iając sw oje  apteki, od  k tó ry ch  dzierżaw cy  
płacą  w szy stk ie  podatki, pobierają od  10 do 12% 
czyn szu  d zierżaw n ego  od obrotu  aptek i, jednakow oż  
d zierżaw cy m ają zap ew n ion e  u trzym an ie  przyzw o­
ite , w ięc  d laczegóż ch oćb y  w  w y so k o śc i czyn szu  
d zierżaw n ego  n ie  m og ły  m ieć  o szczęd n o śc i apteki 
kasow e.

%  %

Sprawozdanie Kasy Chorych m. stoł. Warszawy za rok 1924.

U kazało  s ię  d rukow ane spraw ozdan ie Zarządu  
K asy C horych m . W arszaw y z dzia ła ln ośc i z a  rok  
1824. Spraw ozdanie to  obejm uje 73 str. druku oraz 
7 barw nych  tab lic , ilustrujących  rów nież dzia ła lność  
p oszczegó ln ych  agen d  k asow ych . M aterjał spra­
w ozdaw czy zo sta ł ugrupow any następ u jąco : a )  pod­
s ta w y  praw ne, b) w ładze, c )  adm in istracja , d) le c z ­
n ictw o, e )  bilans.

S to so w n ie  w ięc  do te g o  podziału  zaglądam y  
p rzed ew szystk ięm  do sp raw ozdan ia  ad m in istracyjne­
go . U derza n as tu  ch aos w  s ta ty sty c e  p ersonelu  k a ­
so w eg o . U łożon a  zo sta ła  tab lica  s ta ty sty czn a  per­
son elu  ad m in istracyjnego. L ogiczn ie  w ięc  w n io sk u ­
jąc .szu kam y ta b licy  p ersonelu  lek arsk iego . N ie ste ty  
tak iej n iem a i n ie  m a m y  m o żn o śc i z rob ien ia  porów, 
n an ia , za trudnionego personelu , jak i je s t sto su n ek  
cy frow y  lekarzy  do urzędników . N a to m ia st w  tab licy  
p ersonelu  adm in istracy jn ego  zupełn ie  n iesłu szn ie  
zosta li u m ieszczen i aptekarze oraz n iższy  p ersonel 
lekarsk i, jak  felczerzy , san itarjuszk i, ak uszerk i. W  
krótk im  zaś w ykazie  p ersonelu  lek arsk iego  b łędnie  
u m ieszczo n o  lekarzy , pe łn iących  fu n k cje  b iurow e, jak  
np. n acze ln y  lekarz i inni oraz p ow tórn ie policzono  
ten  sa m  person el p om ocn iczy , już raz u m ieszczon y  
w  tab licy  p ersonelu  adm in istracyjnego.

U b ezp ieczon ych  w  W arszaw sk iej K asie  Chorych  
było dn. 31.XII. 1924 r. w raz z rodzinam i 420,000  
czy li b lisko  połow a lu d n ości W arszaw y n a leży  do 
K. Ch.

Porad udzielono: w  przychodniach  1.797.707, n a  
m ieśc ie  174,626. R azem  u d zielon o porad 1.972.333. 
D ziw na rzecz jednak, że cy fra  ta  n ie  zgadza  s ię  z 
liczbą  porad, ob liczon ych  w ed łu g  sp ecja ln ośc i, które  
w y n o szą  1.858.795.

K oszt adm in istracji w y n o s ił 17% ogó ln ej su m y  
w ydatków , św iad czen ia  w y n o siły  77% ogóln ej sum y  
w ydatków , resztę  w y n io sły  od setk i, r em on ty  i t . p.

W  roku  spraw ozdaw czym  było  8 czyn n ych  aptek , 
które w yd a ły  2.170.554 recept. A pteki K asy  Chorych  
zatru d n ia ły  razem  178 osób , w  tem  prow izorów  35, 
p om ocników  aptek arsk ich  114, słu żb y niższej 29.

.Tak n a  in sty tu cję , w yd ającą  18 m iljon ów  zło­
tych  roczn ie, sp raw ozd an ie to  zosta ło  zb yt niedbale  
ułożone, język  n iesłych an ie  podły, cy fry  w  w ielu  
m iejscach  n ie  zgadzają  s ię  z sobą . Jedyn ie szata  
zew n ętrzn a, papier, druk, są  dobre. W idocznie ch o­
dziło  o zam ask ow an ie  treśc i w ygląd em  zew n ętrz­
nym .

■El-

K R O N I K A .

W  sp raw ie  ku rsó w  prow izorsk ich .

Z arząd  Gł. Zw. Zaw . F a rm ac .P rac . ninie 
szym po d aje  do w iadomości, za in te reso w a­
nych, że rozporządzen ie  o zezw oleniu pom ocni­
kom  ap tek a rsk im  sk ład an ia  egzam inów  n a  s to ­
p ień  p ro w izo ra  w  ch a ra k te rz e  eksternów , pod­
pisane p rzez  M in is tra  O św iaty  i S p raw  W e 
w nętrznych  zostało p rzez K om isję P raw n iczą  
p rzy  D zienniku  U sta w  odrzucone, jak o

sprzeczną z obow iązującą jeszcze u s ta w ą  le­
k a rs k ą  z 1844 r.

W  m yśl poczynionych u w ag  K om isji P ra w ­
niczej p rzy  Dz. U staw  n a s tą p i in n a  s ty lizacja  
pow yższego rozporządzenia . Z a rząd  Główny 
w  te j sp raw ie  in te rw en ju je , o siągnięte  w yniki 
zo stan ą  podane do ogólnej w iadomości.

Ubezpieczenia pracowników um ysłowych.
D n . 17, 18 i 19 październ ika  r .  1). odbyła  s ię  w  Mi­

n iste rs tw ie  P ra cy  k on ferenc ja  w  spraw ie  pro jek tu  ustaw y 
o ubezpieczeniu pracow ników  um ysłow ych . P ro je k t obejm u­
je  t .  zw . ubezpieczenie e m ery ta ln e , t .  j .  n a  w ypadek  s ta ­
ro śc i , n iezdolności do p rac y  i śm ierci !i ubezp ieczenie  n a
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w ypadek b rak u  p racy . Obowiązkowi ubezpieczenia podle­
ga ją  pracow nicy  um ysłow i w yliczeni w  ustaw ie . Sk ładką 
wynosi dla ubezpieczenia em ery ta lnego  9 —  n a  fundusz
bezrobocia 2 % , i dzieli się m iędzy p racodaw cę, a  pracow ­
n ika  zależnie  od w ysokości zarobku ; p racow nicy gorzej 
uposażen i p łacą  mniejszą, część sk ład k i, lepiej uposażeni 
w iększą , zarobkujący  ponad  750 z łp . m ies ęcznie p łacą  p e ł­
n ą  sk ła d k ę .

Z asadnicze  św iadczenie d la  bezrobotnych  s tanow ią  
40%  podstaw y w ysokości św iadczeń , odpow iadającem i w 
przybliżeniu faktycznem u zarobkow i. N iezdolni do pracy  po 
5 . . .  io  la t ubezp 'eczen ia  o trzym ują  50% . Od jedenastego  
roku  re n ta  w zras ta  o 2%  roczn ie , dochodzi po 35 la tac h  do 
ren ty  p e łn e j. 65-cio le tn i p racow nik  o trzym uje  ren tę  s ta r ­
c y   rów ną inw alidow ej. D zieci i w dow a o raz  niezdolny

•do pracy  rów nież  o trzym ują  odpow iednią część re n ty , ja - 
kaby  p rzypadała  zm arłem u . W ykonanie ubezp 'eczen ia  po­
w ierzone je s t  C en tralnem u  Z akładow i; k tó ry  grom adzi fun ­
dusze i  p rzyznaje  św iadczen ia , oraz  K asom  Chorych , k tó re  
zb iera ję  sk ła d k i, orzekają, o obow iązku św iadczen ia , w y­
p łaca ją ’ św iadczenia  i t .  p . O parć 'e  ubezp ieczen ia  n a  K asach  
Chorych m a  u ła tw ić  w p rzyszłośc i połączenie  ubezpiecze­
nia. pracow ników  um ysłow ych z ubezpieczeniem  p raeow ni-

P ro je k t M inisters tw a , je ś li  rozpatryw ać św iadczenia , 
je s t  dob ry , zasadniczo jednak  niezgodny z postu latam i klasy  
p rac u jąc e j, k tó ra  dom aga s ię  s tw orzen ia  jednego  ubezpie­
czen ia  d la  w szys tk ich  najm itów .

K to uczęszcza do szkół średn ich?
R ocznik S ta tystyczny  G . U . S t. podaje następu jące

cyfry  o stanow isku  społecznem  rodziców  uczniów  szkół 
średn ich  w  Po lsce :

Sam odzieln i. U rzędn icy . R obotn icy .

58*5% 30*3% 11,2%
56,2%  32,1%  11,7%

  robotn ików  stanow ią  w ięc w szkołach  śred ­
nich  m n ie j w ięcej 1/10 ogółu  uczniów , 1/3 s tanow ią  dzieci 
irzędn ików , a  więcej n iż  połow ę dzieci kupców , fabrykan- 
:ów , f inans is tów  i t .  p .

Ruch związkowy.

1921/1922.
1922/1923.
1923/1924.

Dzieci

O ddział W arszaw ski.

Z arząd oddziału  W arsz. p rosi pow tórn ie  kolegów  o 
uregulow anie  w  ja k n a jb l‘szym czasie  zaleg łych  sk ładek  
członkow skich.

Z arząd oddziału W arsz . w zyw a w szys tkch , ko rzysta ­
jących  niegdyś z u słu g  bibljoteki związkowej do zw ro tu  ewent. 
za trzym anych  książek .

Z arząd Oddz. W arsz. zaw iadam ia  kolegów , znajdu ją ­
cych s ię  bez p racy , że w  m yśl in stru k c ji M in istra  P ra cy  i O- 
p:ek  Społecznej z dn . 23 M arca  r .  b . Radzie O kręgowej 
Związków  Z aw . P ra c . U m ysł, p rzysługu je  praw o w spółdzia­
łan ia  przy  przyznaw an iu  i w ypłacaniu zapom óg bezrobotnym  
pracow nikom  um ysłow ym  (w  te j liczbie i  fa rm a ce u to m ). 
P rzyjm ow ań e podań i w ypla ta  zasiłków  dokonyw a się  w godz. 
od 5 do 7-ej po po ł. S ienna 16.

Odpis Wyroku Sądu Koleżeńskiego ’ 
)>. Engenji Szym ańskiej.

spra^

W zrost cen żywności w  różnych państw ach .
Ceny żyw ności w  po rów naniu  z  czasam i przedw ojen- 

nem i w zrosły  w złocie w  I I  k w arta le  r .  b . :  
w  Polsce  o 70%
w  N iem czech o 44%
w e F ra n c ji o  14%
w  C zechosłow acji o  32%
we ‘W łoszech o 27%
w  A nglji o  66%
w  A m eryce o 53%

P o lska  w ięc, jeśli chodzi o drożyznę, w yprzedziła  w szystk ie  
inne  p aństw a.

Dyplom  m a g is tra  farm acji n a  U niw ersytecie  Jag ie llo ń ­
sk im  uzyskali 31 październ ika  b .  r .  p p .:  A nisfeldów na Chaja, 
B randel E m an u el, K rzyżanow ski Jó z ef, L achow iczów na I re ­
n a , M arkus H en ry k , M asłow ska A n n a, N eum arków na H alina , 
N ow aków na, P ucha łów na  J a n in a , R adw ańska W iesław a, Si- 
lcorówna M a rja , Tom aszew ski M a rjan , T om aszew ski W alter, 
T rzeciaków na M arja .

P ierw szy  w ykład  o tow aroznaw stw ie  drogery jnem  n a  
Oddziale F a rm aceutycznym  U niw . W arsz . w ygłosił p . D r. 
S tefan  O to lsk t, dn ia  5 lis to p ad a , w  obecności R ek to ra  P ro f. 
P ieńkow skiego , D y r. O ddziału  F a rm . P ro f . M azurkiew icza i 
w szystk ich  P ro feso rów  n a  tym  O ddziale, P re ze sa  N aczeln. 
Izby  L ekarsk ie j, D r. B ączltiew icza, p rzedstaw icie li Gen. D yr. 
S łużby Z drow ia, sfe r  zaw odow ych i  licznych  słuchaczów  s tu - . 
dentów .

W ykłady  te ,  będą  dopełnieniem  d la  tych  farm aceutów  
n a  4-tym  roku  s tud jów , k tó rzy  będą  chcieli specja lizow ać się 
w h u r t .  h andlu  środkam i leczniczem i.

U stanow ienie  w ykładów  o tow aroznaw stw ie  d rogery j­
nem  je s t  dalszym  etapem  w planow em  rozw oju Oddziału 
F a r m .,  k tó ry  m a  być n iebaw em  p rzekształcony  n a  odrębny 

W ydzia ł.

1) U dzielić p . Szym ańsk ej w  K ronice  Fa rm aceu tycz ­
nej nagany  za  z łam anie  solidarności koleżeńskie j.

2) Z asądzić od pan i E ugen ji Szym ańskiej 100 z ł. k a ry  
n a  rzecz in te ligencji bezrobotnej, dla R ady  Zw . Z aw . P ra c . 
U m ysł.

3) Po w ykonaniu  w yroku  Sąd zezw ala  n a  p rzyjęcie p . 
B ug . Szym ańskie j w  poczet członków  O ddziału W arszaw ­
skiego Zw . Z aw . F a rm . P ra c .

(— ) F . S ieczkow ski, (—)A . O jrzyńsk i, (— ) J .  G linka ,
(—) w. H irsch h a u er , (— ) T rusko lask i.

Z a  zgodność: JI L andsberg  
S ek re ta rz

D n. 11.X . 1925 r .

O ddział K alisk i. Nowy Z arząd  ukonsty tuow ał s ię  w 
sposób n a stępu jący : przew odn. k o l. Siw ik A n ton i, zastęp , 
przew odnicz , k o l. F ink -F inow iek i C zes ław , se k re ta rz  ko l. 
Chodakow ski B ron isław , ska rbn ik  ko l. L askow ski K dw ard, 
gosp . lokalu  ko l. Ilcew icz Ignacy . Do K om isji R ew izyjnej: 
k o l. G oldhaar Ja n  i  C hrzanow ski W ładysław .

O ddział Z agłęb ia  D ąbrow skiego.

W spraw ozdaniu  um ieszczonem  w N r. 10 w kra d ła  się 
pom yłka: zam iast M ackiew icz w inno być N ackiewicz i za­
m ia s t de M onstr w inno być de M oncets.

Z arząd Oddziału Z agłęb ia  D ąbrow skiego podaje  do w ia­
dom ości, że następu jący  członkow ie oddziału w yjechali i nie 
u regu low ali sk ładek  zaleg łych:

O lszański H en ryk  35,50 z ł.
Openchow ski M arjan  29,50 z ł.
Z aw adzki A . 20,00 z ł.
Z aw adzka Zofja  16,00 z ł.

Oddział W łocław ski.

W  dniu  11 b . m . n a  ogólnym  zeb ran iu  Z w iązku odbyły 
się w ybory Z arządu  i K om isji R ew izyjnej.

W  sk ład  Z arządu  w chodzą k o l .:
1. Ł ukszys P io tr  p rezes,
2. M aciejow ski S tan is ław  sk a rb n ik ,
3. G uziak W ładysław  se k re ta rz .
W  sk ła d  K om isji Rew izy jnej w chodzą kol
1. Czaplicki L udw ik,
3. T usiew iczow a H elena .

ODDZIAŁ LW OW SKI.

Spraw ozdanie z  N adzw . W alnego Z grom adzenia  odby­
tego  dn ia  15.X . 1925 r .  z następu jącym  porządkiem  dzien­
nym : 1) O dczytanie p ro tokółu  z o s t. W alnego Z grom adź, i )  
Spraw ozdanie Z arządu: a) Sek re ta rza , b) S k a rb n ik a , c ) Jr i - 
m isji rew izy jnej, 3) W ybór now ego Z arządu , 4) Spraw a «—
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c en tra lizac ji O ddziału L w ow skiego, 5) W olne w nioski i in ­
te rp e la c ja .

P rezes K ra jew sk i o tw ie ra jąc  Z g rom adź ., w ita  p . in ­
spek to ra  fa rm . M ra. W łodzim irsk  ego , obecnych K olegów de­
legatów  z  p row incji. P rzed  porządkiem  dziennym  z okazji 
przypadającego  5 lecia is tn ien ia  naszego O ddziału sk reś la  po­
kró tce  dzieje Zw iązku od jego założen ia , podnosząc zasług  
kolegów  k tó rzy  specja ln ie  około rozw oju  Z w iązku zasłuży li. 
1) S e k re ta rz  R uxdo rf odczy tu je , następn ie  pro tokó ł z o st. 
W alnego z eb ran ia , k tó ry  to  p ro tokó ł p rzy ję tym  zo sta ł do wia­
domości .

S ek r. R uxdorf sk ład a  sp raw ozdanie  z działa lności Za­
rządu . Odbyto 16 posiedzeń Z arządu  1 kon ferencję  p rezyd ia lną  
1. O gólne zeb rań  e . Do b iu ra  w płynęło 521 p ism , wyszło 11G2 
p ism , poszukujących  p rac y  kolegów było 60, obsadzono przez  
b iu ro  na sze  posad 30 z tego 4 w K asie  C horych . K olega 
R uxdorf n a k re ś la , następn ie  p rzeb ieg  p rac  u stępującego  Za­
rzą d u . P row adzoną by ła  przez  Z arząd  a k c ja , celem  w pro­
w adzania podw ójnych z m ian , n ie  doszła jed n ak  do pom yśl­
nego ukończenia  w sku tek  b rak u  poparc ia  w śród  kolegów . In ­
terw en iow ano  w różnych kw estiach  sp o rn y ch , m iędzy kolegam i, 
jako też  m  ędzy jednym  ko legą  a  Z arządem  K asy  Chorych. N a­
stąp iło  w tym  czasie  zbliżenie do R eprezen tac ji Związków 
Pracow ników  U m ysłow ych. Na odbytej w  tym  celu konferencji 
w ybrano  ko l. C elle rn ia je ra  jako  de lega ta  Zw iązku naszego 
w R e p rez en ta c ji. Na Zjeździe delegatów  w szystk ich  Zw iąz­
ków  w chodzących w sk ład  rep rezen tac ji, a  n a  k tó rym  O ddział 
nasz  by ł reprezen tow anym  przez  kolegów  C e lle rn ia je ra  i 
R uxdo rfa  zapadło  ca ły  szereg  w ażnych uchw ał m iędzy innym i 
uw zględnioną też zo sta ła  popraw ka k o l. C e lle rn ia je ra  w sp ra ­
w ie w ypła ty  w kładek  uiszczonych  do Z ak ładu  pensyjnego 
po usam odzieln ien iu  się poszczególnych kolegów . Z arząd  in ­
terw en iow ał w D yrekcji lw ow sltiei K asy  Chorych w spraw ie  
przy im ow ania  pe rsone lu  do ap tek  kasow ych  przez  nasz  Zw ią­
zek . S p raw a  ta  z o sta ła  pom yśln 'e  d la  n a s  za ła tw io n ą . Za­
rząd  Z w iązku  s ta n ą ł też  w  obronie  ko legów -retaksa to rów , 
którym  g rem jum  ap tek a rz y  odm ów iło w pisan ie  do k sią g , 
poniew aż p rac a  ich  n ie  je s t  uw ażaną  za  fachow ą Z arząd 
w niósł odpow iedni m em orja ł do M in ist. S p r . W ew n. —  W 
sp raw 'e  nie zam ykania  ap tek  po godz. 8 w iecz. Z arząd zwo­
ła ł O gólne Z ebran ie  kolegów . N a odbytei k o n fe ren c ji w spól­
nej z w łaścic ie lam i a p tek  uzyskaliśm y przyrzeczen ie  rep re ­
z en tan tów  Izby  ap tek  i K o ła  ap tek a rz y  że zm uszą  sw ych 
członków  do zasto sow an ia  s ię  do naszych  życzeń. —  W  
sp raw ie  p rzyw rócenia  w ydziału  farm aceu tycznego , n a  lw ow ­
skim  U niw ersy tecie  czyniliśm y s ta ra n ia  w spólne z T ow arz. 
A ptek“ , w ynikiem  k tó rych  je s t  to ,  że M in ister O św iaty p. 
S t . G rabsk i zb iera  w te j sp raw ie  m a te r ja ł i op in ie  u  od­
nośnych czynników , by m óc o sta teczn ie  w kw estii tej zade­
cydow ać. Celem zapobieżenia w zrostow i hype rprodukcji w 
zaw odzie czyniliśm y kroki w  Iz b ie -a p te k , jednakow oż gdy 
w łaścic ie le  ap tek  n ie  chcie li z rezygnow ać z przy jm ow ania  
a sp iran tó w , w ydaliśm y, we w szystk ich  lw ow skich dzienn ikach  
o strzeżen ie  do ab itu rien tów  m aiących  zam ia r w stąp ić  n a  far-  
m acię , w  k tó rem  p rzedstaw iliśm y im hyperp rodukcję  w n a ­
szym zaw odzie trudnośc i w przy jęciu  n a  U n iw ersy te t, b rak  po­
sad  i t .  p . — W ysłaliśm y jako  de lega ta  n a  Z jazd w  W arsza ­
w ie k o l . C elle rn ia je ra , a  n a  nasz  w niosek w yiechał k o l. 
F riedm an ia k o  de lega t polski na M iędzynarodowy K ongres 
farm aceu tyczny  we W iedniu . S praw ozdanie  se k re ta ria tu  uzu­
pełn ione  przez  k o l. C elle rm aie ra  spraw ozdaniem  ze Zjazdu 
K . C horych w W arszaw ie  i sp raw ozdaniem  ko l. F riedm ana  
z  K ongresu  we W iedniu —  p rzy ię te  zo sta ło  do wiadomości.

N astępnie  złożył spraw ozdanie  kasow e k o l. Z ie lińsk i. 
M ajątek O ddziału lw ow skiego w ynosi 761,58 z ł. a  m iano-

1) K siążeczka K asy  O szczędn . m . L w owa (zw a lo r.) 0,28 z ł .
Saldo  gotów ką u S k a rb n ik a  160,55 , ,
Saldo w  P . K . O . 108,25 ,,
Pożyczki zw ro tn e  u  kolegów  492,50 ,,

R azem  761,58 z ł.

K om is i  a  rew izy ina  stw ie rdza  należy te  prow adzenie 
lts :ą g  kasow ych ia lto też  innych agend  Z arządu  ustępu jącego  
wobec czego s taw ia  w niosek o udzielen ie  a b so lu to rium . 
U chw alono Jednom yśln ie .

lis ty  kandydatów , w yłoniono kom isję  w yborczą k tó ra  m ia ła  
u s ta lić  ka n d y d atu ry . W ybranym  zo sta ł n a stępu jący  Z arząd : 
ko l. k o l. M r. 1) F riedm an  A dolf p rezes, 2) M r. L ux-B rzo- 
zowski Józef w iceprezes, 3) M r. E in h o rn  Ju lju sz  se k re ta rz , 
1) M r. W esołow ska Z dzisław a sk a rb n ik , 5) M rL B aczyński 
R om an, G) M r. B urz A lb in , 7) M r. D orożyńslca M a rja , 8) 
a sy s t. D rik s Jo n e s , 9) M r. H erm an  E m a n u e l, 10) M r. K o r­
dzik  S tan is ław , 11) M r. N usbaum  M ojżesz, 12) S ieradzk i A n­
toni, 13) M r. T an z e r  H en ryk . Z astępcy : 1) M ra. Dubówna 
B ro n isław a, 2) M r. Z ie lińsk i R om an . K om isja  R ew izyjna: 1) 
C e lle rm aje r Iza k , 2) M r. S a ndner D aw id , 3) M r. Salicki 
Z enon .

Spraw ę d ecen tra lizac ii Oddz. proponowanej" przez  Za­
rząd  G ł. ,  re fe ru je  k o l. Sandner, ko l. del. z p row incji sp rze c i­
w ia ją  s ię  w  im ien iu  rep rezen tow anych  przez  siebie  k o l. de­
c en tra l iza c j i. U chw alono w ięc n ie  zgodzić się n a  założeń e 
d robnych  sam odzielnych O ddziałów  n a  te re n ie  M ałopolski 
w sc h ., poniew aż to będzie że szkodą d la  naszych  kolegów .

Z W ilna.

O doniosłym  znaczen iu  w ysyłan ia  delegatów  przez  Za­
rząd  Głów ny do poszczególnych oddziałów  n a  prow incji m ó­
wić było by zby tecznem . Pożądane są  ja k n ajc zę stsz e  ta ­
k ie  w izy ty , gdyż one w noszą  pew ne ożywienie organ izacy jne , 
zac ieśn ien ie  stosunków  koleżeńsk ich  i ^zainteresow anie się 
ospałych  członków  spraw am i zw iązkow em i. W  połow ie 
zeszłego m iesiąca  baw ił w  W ilnie, stol'"cy n a  k re sa c h , de­
le g at G łów . Z arządu  G ener. s e k re ta rz  tegoż p. N ałęcz. Re­
z u lta ty  pobytu w W ilnie  d e lega ta  s ą  b .  duże; n a  p a ru  ze­
b ran iach  dość  licznych w iększość m ówców z rozm aitych  
ugrupow ań farm aceu tycznych , ja k  K asa  Chorych., ap teka  
m ie jska  i Zw iązek k lasow y (żydów) w ypow iedziała się za 
p rzynależnością  do oddziału  W ileńsk iego . W  m yśl uchw ały  
w alnego zgrom adzenia  z  d n ia  20 .IX  Z arząd  O ddziału W i­
leńsk iego  energ iczn ie  p rzy stąp ił do przeo rgan izow an ia  ca­
łego  oddziału W ileńslc ego. D alszem i ow ocam i obrad 
by ło  postanow ien ie  zo rgan izow ania  przez  oddział W ileński 
ku rsów  n a  prow izorów . W  tym  celu  z o sta ła  w yłoniona  K o­
m is ja  z kolegów : m a g is tra  fa rm . A . Ł adysza , śe ltr . oddz. 
R . T arasiew icza  i ko l. M inkusa . N a zw ołanej w spólnej kon ­
ferenc ji dn ia  8 paźdz iern ika  r .  b . z  p . Sokołow skim , z 
jednej s tro n y , upełnom ocnionym  p rzedstaw icie lem  od Tow . 
W ileńskiego A p te k arzy , k tó ry  dotychczas od p a ru  n re s ię -  
cy o rgan izow ał też k u rsa  n a  prow izora  i  w  tym  k ie runku  
b . dużo z ro b ił , a  Z arządem  O ddziału W ileńsk iego , K om isją 
o rg an izacy jn ą  i p a ru  gośćm i w  osobie p . Ja rm u łow sk iego , 
p . M alinow skiego z drug"ei s tro n y ,' po dług ich  dfebatach 
uchw alono , że .k u rsa  organ izu ią  n a  rów nych p raw ach  To­
w arzystw o W ileńskie  ap tek a rz y  i Oddział W ileński Zw iąz­
ków  F a rm . P r .  R z . P o lsk ie j. Do Z arządu ku rsów  w eszli 
w ybran i na stęp u jąc y ; p . S okołow ski, w łaśc ic :e l ap tek i na  
Nowym św ieci e m ag . f a r . B . S m oleńsk i, p rezes oddziału 
i k o l. M inkus. N a t.em sam em  z eb ran iu  uzgodniono zapa ­
tryw an ia  i postanow iono pobierać  w p!sowe od niezw iązkow - 
ców z prow incji 200 z ł. i m iesięcznie 50 z ł . ;  a  od zw iąz­
kow ców  z m . W ilna  — 100 z ł .  w pisow e i in ies 'ęczn ie  30 z ł. 
D zięki zabiegom  p . Sokołow skiego ju ż  są  u p a trz en i p re ­
legenci z pośród asysten tów  u n iw e rsy te tu , sa le  w ykładów  
i ćw iczeń farm akognostycznych  i bo tan icznych  przy U niw . 
W ileńsk im .

CZASOPISMA NADESŁANE.

— ,, Jo u rn a l de P liarm acie  e t de Cbimie“ .
— ,,F a rm ac eu tsk i Vj"estnik“ . Z agrzeb . S lica  1 (Ju ­

gosław ia) .
, ,P h a rm ac eu t“ . S o f a  (B u łga ria)  w  A ngel. K ontschew  

N r. 2.
— „M agister“ . B ra tis la ra  K lobućnicke  2 (C zechy).
— „L ekarn icke  L isty“ . P ra g a . S pą lena  34.
— „G yogyszereszek L ap ia“ . B u d a p esz t, B a ro ss te r  9.
—  „ Z e n tra llb la t t  fu r  P ha rm ac ie“ . B e rlin . Zeh lendorf 

M itte Schw eizerfof.
—  „ P h a rm a r . Z eitung“ . R eichenberg  B runnengasse

—  „W iadom ości Farm aceu tyczne“ . O ficjalny organ  
P o lsk . T ow . F a rm ac . R e d .: F r .  H erod .Poniew aż u stęp u jący  W ydział n ie  zaproponow ał żadnej 

~  R EDAK TO R ODPOW IEDZIALNY ADAM PĘSZYŃSKI.
Wydawca: Związek Zawodowy Farm aceutów Pracow ników  Rzeczypospolitej Polskiej. 

D ruk. „W spółczesna", W arszawa; Szpitalna 10.



Adm inistracja „KRONIKI FARM ACEUTYCZNEJ“ zawiadamia, że zalegającym w opła­
cie prenum eraty wysyłka numeru od 1 stycznia 1926 r. zostanie wstrzymana. Przypominamy 
również, że czas odnowić prenumeratę za kwartał bieżący.

Potrzebny zarządzający z kaucją, lub dzierżawca do apteki ■ z filją 

na Kujawach. Wiadomość: Aleksandrów Kujawski, Wilsona 21. 
Marja Malczewska.

Informator o pierwszych źródłach zakupu.
A E T H E R  SU LFU R , S ieleck ie  Z a k ł. Chem iczne, B elw eder 1.
AM PUŁKI ZE SZKŁA JE N A JSK . ; S t . P op ław sk i, K ru c za  34.

APARATY D ESTYLAC. Iw iń sk i, C hm ielna  7.

BANDAŻE, F a b r . S trze leck i, L angnerow ska  2.

BATYST BILRO TH A; W . O lszew ski, N ow ogrodzka 29, P rz e ­

w orski, L eszno 77.

B U TELK I A PTECZN E, P rzem yśl szk lany  w Polsce  —  Sp. 

A k c .,  Zgoda 7.

CHLOROFM IUM, Z ak ł. Chem iczne „G rodzisk“ , A leje Jerozo­

lim skie  32.

COLLODIUM, Ś ielec. Z ak ł. C h e m ., B erw ederska  1.

D RU K I APTECZN E, T ow . B u k a ty , W spólna  46. „R ena issan ­

ce“ , T w arda  8.

EM PLA STR A , T ow . A kc. „ M oto r“ , M arszałkow ska 23, R . 

S trzeleck i, L angnerow ska  2.

ETY K IETY  NA ODRĘCZNĄ, R . Szym czyk, Z ło ta  8.
EX TRA CTA  M ED IC IN , „M o to r“ , M arszałkow ska 23.

FORMALINUM, Z ak ł. Chem . , ,G rodzisk“ ,  A l. Je rozo lim ­

sk ie  32.

GUMOWE W YROBY, w . O lszew ski, N ow ogrodzka 29.

H ER B A E  E T  FOLIA M ED ICIN , T ow . , ,  P lan  ta “, C hłodna 43, 

T ow . , ,Z ioła' Po lsk ie“ , Chłodna 5.

IO T H IO L , ID E N T . IOTH ION , F a b r . S tank iew icz , u l .  M ada- 

liń sk iego  29.

KA PSUŁK I DO PROSZKÓW , , ,R enaissance“ , T w arda  8.

K A PSUŁK I ŻELATYN. I, N A PEŁN IA N IE TY CH ŻE, S . Zem - 
b rzu sk i , Miodowa .12.

K O RK I, , , Po lsk i P rzem . K orkow y“, u l .  Solec 59.

LA KóW K I NA B U T E L K I, R . Szym czyk, Z ło ta  8; G oldszleger, 

N ow y-św iat 55.

NACZYNIA APTECZNE (SZTANGLAZY), W . Iw ińsk i; 
C hm ielna  7.

ODWAŻNIKI — p a trz  W agi.

O LEA A E T H E R EA  A N G IEL. BURSCHA, , ,T echn ika  i H an ­
del“ , Chłodna 12. :

OL-EA A E T H . C Z E S K IE , W . K rem ky , K ró lew ska  5.

O L. TE R E B IN T H IN A E, Z akłady  przem . ,,T ere b en th e n ‘S ; 

N ow y-św iat 41.

O PŁATKI DO PROSZKÓW ; F a b r . Ż ybursk i i  W itkow ski; 

P odw ale  10.

O PATRUNKI ST E R Y L IZ . R . S trze leck i, L angnerow ska  2. 

ODCZYNNIKI, L . S p iess, D aniłow iczow ska 16.

P IP E T K I; W . O lszew ski; N ow ogrodzka 29.

PŁASZCZE REC EPTU RO W E (FA RTU CH Y ); W . O lszew ski, 

N ow ogrodzka 29.

PU D EŁK A  BLASZANE, F a b r . „ B lach a“ ; Z ąbkow ska 44. 

PUDEŁKA TEK TU R OW E, „ R en a issa n ce “ ,  T w arda  8. 

ROZTWORY MIANOW ANE, L . Sp iess, D aniłow iczow ska 16. 

SAPO V IR ID IS PU R IS S , „M oto r“ , M arszałkow ska 23. 

SŁO IK I DO MAŚCI, S t . Pop ław sk i, K ru c za  34.

S Ł O JE  Z KO RK . S Z K L ., J .  Szedrow icz, Z im na 6.

SPE C Y FIK I FR A NC U SK IE, N asierow slc’, P iękna  62. 

SUROW ICE LECZNICZE,, P a ń s tw . Z ak ł. H ygjetiy , u l. K u­

ja w sk a  2 .

TERMOMETRY MAXYMALNE, S t. Pop ław sk i, K ru c za  34.

W . O lszew ski, N ow ogródzka 29.

TO REBK I A PTECZN E, „R ena issance“ , T w arda  8.

TUBY METALOW E DO MAŚCI, F a b r . „ S ta n io la “ , L eszno 15. 

T L E N , Tow. „M oto r“ , M arszałkow ska 23.

URZĄDZENIA A PT E K  CAŁKOW -, W . Iw iń sk i, Chm ielna 7. 

WAGI A PTECZNE, F a b r . „M iern ik “ ,K oszykow a 67, Ju lja n  

S perl n g , L eszno 96, Iw iń sk i, Chm ieina 7. .

WATA H Y G R O SK ., F a b r .  .¡Alba“ , L eszno 15. '



Ini. T r ip le x  1, II, III,

G e s s  n e r
(A rse n , fo sfo r, s try ch n in a )

In j. F e r ro p h a g  I, 11, III,

G e s s n e r
(A rse n , fosfor, ż e la z o )  

n j.  f lr e se n p p h a g

G e s s n e r
pudełko zawiera 36 ampułek, sterylizowanych 
e (Natr. arsenie) po 3 amp. 0,005 0,01.—  
0 ,\25-00 .0175— 0,20 —. 0,0225— 0.0250— 0  03 

0.0325— 0,035.

Inj. Bismuthi 
citrici, 005

Inj. Bismuthi- 
Jodo-Chinin.

D R f l O E S  

C H L O R O P H Y L I  C O M P .

zawierają około 0.05 chlorofilu, świeżo otrzyma­
nego z  liści, niezbędną minimalną ilość żelaza 

. i  fosforu.

G e s s  n e r

Z astosow anie : We wszystkich potrze­
bach zastosowania żelaza, w stanach Ogólnego 
wyczerpania organizmu, a przedewszystkiem przy 
anemji, błędnicy i białaczce jednem słowem, tam, 
gdzie niezbędne jest szybkie powiększenie ilości 
czerwonych ciałek krwi.

P O L E C A  A P T E K A  MAG.  F ARM.

J a n a  G E S S N E R A
W a r s z a w ie ,  A le j e  J e r o z o l im s k ie  1 1

O O O G O O O O O OOOOOOOOOOO o  o o o o o o o oooooooooooo

Spisem Biuro Fielnictii Pracy i
r  li z ̂  o

ZW. ZAW . FARM. PRAC. RZ. POLSKIEJ, |
przy zarządach oddziałów O

WARSZAWA, Bracka 18, m. 30, KRAKÓW, M ikołajska 2 (II §  
piętro). LWÓW, Mikołajska 15. POZNAŃ, WILNO, KATOWICE, §  
KIELCE, RADOM, LUBLIN, CZĘSTOCHOWA, GRODNO, BIA­

ŁYSTOK, BARANOWiCZE, KALISZ i innych.

O  P r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  o  w a k u j ą c y c h  p o s a d a c h ,  j a k  
O  r ó w n i e ż  p o l e c a  w y k w a l i f i k o w a n y c h  p r a c o w n i k ó w .
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